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Kraków, 4 października.
Bomb? sensacji politycznej niezwy

kłej wielkości i siły, pękła w ubiegły 
czwartek w Badapesz<ne. Oto dz:ennik 
tam tejszy „M agyarsag" wystąpi! z re
welacjami o nocie, k tó rą  w dniu 15-go 
kwietnia 1920 roku przesłać miał do 
ówczesnego rządu węgierskiego Simo- 
myi-Semadama ówcziasny sekretarz ge
nera lny  francuskiego m inisterstwa 
spraw  zagranicznych, ambasador Paleo 
logue b o ta  ta, nosząca datę 15 kwiet
n ia  1920 r., num er ekspedycji — „Sek
c ja IN ex 4, 1920 6752“, proponowała 
rządów i węgierskiemu, aby na tych
m iast wystawił arm ję stutysięczną i 
w ysłał ją na pomoc Polsce, walczącej 
przeciw bolszewikom, W  zamian za to 
rząd francuski obiecywał W ęgrom po
zostawienie p rzy  nich m iast Koszyc, 
I n g w a m ,  Munkaczu. Szatmaru, W iel
kiego W arażdynu, A radu, Maria-Tere- 
siopolu i fzomboru. Nadto przyrzekano 
W ęgrom zastosowanie plebiscytu w .po
łudniowym Siedmiogrodzie, w północ 
nvm zaś nadanie Rzeklerom szerokiej 
a u ton om j i. W  zamian za to -wszystko 
F ranc ja  domagała się ‘zawarcia soju
szu francusko-węgierskiesro, i jako  gwa 
rancyj gospodarczych wydzierżawie
nia  całej sieei kolei węgierskich konsor
cjum francuskiemu. N a  czas zaś wojny, 
kieruwnietwo kolei miało przejść w rę
ce francuskie lub przynajm nie j do za
rządu kolei miało wejść czterech dele
gatów francuskich.

Powyższą propozycję potnowd rząd 
'f rancusk i w  drugiej nocie, podpisanej 
już  przez -M.lleranda a datowanej z 
P a ry ża  dnia 20 lipca 1920. Tym  razem 
F ranc ja  domagała się już wystawienia 
przez W ęgry  arm j 150.000 ludzi i lia- 
Tycnmiastowego wyruszenia w  K a rp a  
ty  z pomocą Polsce. W ęgierska rada  
ministrów trak tow ała  jednak  prop rzy
cie francuskie dełatoryjnie, głównie z 
powodu oporu sztabu generalnego i po

sła angielskiego w Budapeszcie Holi lo
ra, który z największym naciskiem za
czął przeciwdziałać przyjęciu propozy
cji francuskiej. Nadto generał francu
ski Mittelhauser, stojący wówczas ria 
czele sztabu generalnego czechosłowac
kiego, ze swej strony przeciwdziałał we 
francuskich sferach rządowych przeciw 
tej propozycji W skutek tego rząd wę
gierski odpowiedział na noty francu
skie dopiero nod koniec września. Po
nieważ jednak wówczas wojna polsko- 
bolszewicka była już  rozstrzygniętą, 
przeto F ranc ja  dalszych rokowań w tej 
sprawie zaniechała.

T ak  w najważniejszych punktach

przedstaw iają  się rewelacje „Magyar- 
sagurt 1 Teraz kwestja  ich weryfikacji.

Szef ówczesnego gabinetu Sm ionji 
Semadam w publicznych enuncjacjach 
potwierdził na ogół istnienie obu not 
francuskich, jak  również ich treść o 
głoszoną przez „M agyarsag“ . Twierdzi 
on, że rada ministrów pod ,,ego przewo
dnictwem zajmowała się notą  Paleo- 
]ogue‘a z gruntownośeą, odpowiadającą 
doniosłości tego dokumentu i ae rząd 
węg:erskj przyjął ostatecznie propozy 
cję -francuską w całe;, rozciągłości. — 
Przerwań e rokowań w tej sprawie i p- 
statećzne jej porzucenie przypisuje  Si- 
monvi Semadam zmianie gabinetu frnn 
cuskiego, k tóra się tymczasem dokona
ła.

Minister spraw zagranicznych w ga
binecie Semndama — Teleki odpowie
dział dziennikarzom,1|że' mógłby mówić 
o tej sprawie 1yiko w razie zwolnienia

p O R T E P I A N T
1  W Ł, B ff lb K l (Z . K U M  n a s i l  I K T O .  PAŁ!\C SPISU

Z pobytu Pana P re zyd e n t RzoStej w K-a'«owfe.

P an  Prezydent (x) n a  trybunie  podczas rewii wojskowej n a  B łoniach.

go od tajemnicy urzędowej. Inny mini
ster z tego gabinetu, Bleyer, potwier
dza, że o nocie była mowa, ale tieści jej 
nie znał, ponieważ jej innym ministrom 
nie zakomunikowano. Natom.ast m ini
ster opieki społecznej w tym gabinecie, 
d r Benard, przeczy, jakoby na radzie 
ministrów debatowano kiedykolwiek 
nad tą notą, natomiast przyznaje, że o 
sinieniu notv wiedział nieoficjalnie. 

Ówczesny, prezydent kolei węgierskich 
Djonizy Kelety potwierdza naogól re
welacje „M asvarsagu“, dodając od sie
bie cały szereg nowych szczegółów 
sprawy zamroczonego. wydzierżawienia 
kolei węgierskmk Francuzom. Później
szy m inister spraw  zagranicznych dr 
Gratz oświadcza, że dokładrie przebie
gu spraw y nie zna, wie jednak, że j a 
kieś tego rodzaju pertrak tacje  były 
istotnie prowadzone. Hr. Jn lju sz  An- 
drassy oświadcza , że hr. Teleki i hr. 
Bethlen opowiadali mu ogólników-o o 
tych pertraktacjach. Dlaczego jednak 
nie zostały one doprowadzone do końca, 
nie wie. Były prezydent ministrów Ste
fan Friedrich  nie tylko poty ierdza w 
pełnym zakresie prawdziwość rewela- 
eyj , ,M agyarsagu“, lecz jeszcze uzupeł
nia je  nowem semsaey m onr szczegóła
mi, opowiadając, że jedno z państw są
siadujących z "Węgrami, ktwego nie 
chce na razie wymierne, usilni* popie
rało wówczas propozycje francuskie, o- 
swiadczając ze swej strony, że zajęcie 
przez wojska części W ęgier będzie u- 
ważało tylko za przejściową nknpacię. 
Można się z półsłówek Friedricha do
myśleć, że mówi on o P um un ju  Prezes 
węgierskiej delegacji pokojowej hr. 
Apponyi stwierdza, że wTprawdzie o 
propozycjach francuskich nic oficjalnie 
nie wiedział, wie jednak, że jakieś ro
kowania były prowadzone, wie dalej, 
że roko-waróa te, jakkolwiek ściśle ta j 
ne, r  e były dla żadnej ze stron kom
promitujące.

Cu się tyczy istnienia obu not fran- 
ouskroli. ozv to w oryginałach w archi- 
wum m inisterstwa spraw  zagranicz-
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(Ciąg dalszy).
—  T a k ,  p o w ie r z c h o w n ie .
—  W ładek  ośw iadczy ł się o m nie , p ragnie, 

s ię  ze m n ą  ożenić, rodzice moi lu b ią  go bardzo  
i w iedzą  o jego zam ia rach .

—  A p a n i?  —  z ap y ta ł W irsk i z  lekk iem . 
d rżen iem  w- głosie.

—  Nie d a łam  nrn odpow iedzi stanow czej, 
ale pnzyrzefciam moi ją dać po pow rocie z Z a
kopanego do W arszaw y .

—  Czy pan i go kocha, L u?
—  G dybym  go k o ch a ła  —  odpow iedzia ła  

p rosto  —  m e m ogłabym  się tak  za in te resow ać  
panem .

  W ięc m u p an i d? odpow iedź odm ow ną
To rzecz  p ro s ta . Jeżeli to n  człow iek  je s t p rzy 
w ią z a n y  do pan i, to m u słow a p an i sp raw ią  
n iew ątp liw ie  p rzyk rość , m oże boleść, może 
p rzy n io są  rozpacz , a le tak  sarno oo la łuym  i ja, 
gdybyś m nie. Lu, o d trąc iła  od siebie.

—  M iałby p an  m oże raefę. Szczęście oikuipu- 
łe się zaw sze  p ra w e  ofiarą czy  rueszczęscieiu  
drugiej osoby. Ale tu  jest d la  m nie rzecz , k tó 
rej ro zw iązać  nie um iem , * raczę ; boję sle 
N ie idzie tu ty lko  o m nie sam ą , o n.ego lub  
o p ana  sam ego, a le o to, czy odm aw iając  jem u 
u n ieszczęśliw ię  dw óch ludzi, jego i p an a , bo 
m e w iem , czy  po tern , co się p an  już dowie
d z ia ł i czego się p a n  jeszcze te raz  dow ie, k ie
dy p an u  zasło n a  z oczu spadn  e, będzie pan

i&ćgj .*7.uc K*e czy  też za

m k n ąw szy  w  sobie toc, co czuję, u czyn ić  
szczęśliw ym  ty Iko jego.

W irsk i m ilcza ł, opuściw szy  głowę. Z a s ta 
n a w ia ł się eh  w iię n a d  słow am i usły szanem i. 
Nie ro zu m ia ł ich  dobrze Po chw ili podniósł 
głow ę i spo jrzaw szy  w oczy Lu, w ziął w dło
nie jej rękę i w yrzek ł pow uli:

;— Mówi p an i zagadkam i, k tó ry ch  sam  roz
w iązać  n ie mogę. C hcia łbym  w iedzieć, co się 
z a  tem i słow am i k ry je , nie w olno m i jednak  
z ż ąd an iam i m cm i w ychodzić  poza gran ice 
zau fan ia , jak iem  m nie p an i i tak  w yjątkow o 
darzy . S łuchaj; ILu. Ja p ragnę  gorąco, by  p an i 
do m nie n a leż a ła , n a  zaw sze, n a  ca łe  życie. 
Decvzję jednak  m uszę  zostaw ić ty lko  p a n . .. 
Nie sądzę  jednak ,' jeżeli p an i dla niego m e 
żyw i żadne j sym patji głębszej, a le  chce po
pełn ić  poprostu m a łżeństw o , k tó re  n ie w iem , 
czy  m ożna n aw e t n azw ać  m a łżeń stw em  z 
rozsądku , bo tych  różn ic  m a te r ia ln y c h  m ię
dzy  począ tku jącym  in ży n ie rem , a. sobą nie 
w idzę, a  m nie p an i lub i, a m oże n aw e t w ięcei 
n iż  lub i, aby  w ybór b y ł trudny .’

—  Tak, Bolek, p raw d a . Ale., a le on  m a pe
w ne p ra w a  do m nie i

—  P ra w a ? ...
—  Tak... W edług  m nie siln iejsze I w ażn ie j

sze n iż...
—  C zyżby?... Nie m am  p ra w a  w d zie rać  się 

w  ta jem n ice  pan i, a  dom yślać m i się m e w ol
no, n ie  chcę.

—  Może p an . Tak. N ależa łam  do n iegę... i 
on, k tó ry  m nie ogrom nei kocha, pragnie  to za
legalizow ać m ałżeństw em .

—  W ięc ty ś  go p rzecież  k o ch a ła , Lu.
—  N ie!... Czy ja  w iem , co to by ło?  P rz y p a 

dek jakiś. Jak iś  p rzy k ry  zbieg okoliczności, 
coś, z czego sie ocknę łam  dopiero, kiedy już 
było  zapóźno. Nie w iem . Dość; że sta ło  się 
p rzed  rokiem jeszcze, m im o, że go n ie  ko ch a

łam  i nie kocham . I  tu  nie by ło  także  jogo 
w iny . Oboje ocknęliśm y się zapóźno. Z n a li
śm y się ty le  la t, by liśm y  na tak  poufałej sto 
pie. Czy ja w iem ? Nie żąd a łam  od niego ek s
p ia c j i  za  ten n asz  w spó lny  fa łszyw y  krok. 
jedy ny fa łszy w y  krok w m ojem  życiu . P ra  
g ną ł za raz , jak  się w y raża ł, n ap raw ić  krok 
ten , p rag n ą ł z a raz  w ystąp ić  w obec rodziców  
m oich, a le  się n a  to nie zgodziłam . Ż ądał 

b d em n ie  p rzy rzeczen ia , ale d latego, że go nie 
k o ch a łam , nie m ogłam  m u  dać żadnej odpo
w iedzi, b a łam  -łączyć się n a  ca łe  życie , aby 
nie pokutow ać, z a  jedną  chw ilę  zapom nien ia . 
N alegał, s ta ra ł się n a  m nie w p ływ ać w szel- 
k iem i sposobam i, w iem . ko ch a ł m nie i kocha, 
m y śh  z pewnością, szczerze, tak , że w końcu  
p rzy rzek łam , że d am  m u odpow iedź w  jesień .

O detchnę ła  głęboko, 
r  —  T eraz już pan  wie w szystko  i te raz  
ch y b a  zrozum iesz, że  w tedy w ieczorem  n ie  
mogłam  inaczej odpow iedzieć. G dybym  p an a  
lak  bardzo  nie., lu b iła , edyby n ie  było vr ży 
c iu  m ajem  tego w ypadku , m oże by łby  pa.n 
in n ą  oodpow iedź u sły sza ł. \ l e  n ie  c zu ła m  się 
i n ie  czuję godną ogrom nego i czystego u czu 
cia p an a , w  k tó rem  do tąd  n ie  było cien ia  
jed n eg o ,, an i od robiny  b rodu . Lżej m i teraz. 
S praw iłam  p a n u  może ból, może zaw ód, z a 
m aza łam  m oże ten  ja sn y  obraz , jak i pan  so
bie o m nie w y ja śn ił, ato w iem , żem  postąp iła  
tak, jaik pow innam  by ła , okazałam  sie panu  
bez osłonek, a le  uczciw ie...

Z aleg ła  d ługa chw ila  ciszy. L u  w zrok spusz
czony utkiwiła w  końce sw ych  pan tofelków , 
W irsk i p a trz a ł p rzed  siebie. Był ogrom nie, 
pow ażny , na  tw a rzy  jego m alow aoł się głębo
kie w zruszen ie . S ta ra ł się opanow ać je i n a 
dać głosowi sw em u ton spokoju. L u s łucha ła  
go z n a p ię tą  uw agą-

—  To, co m i paru  te raz  pow iedziało , to

rzecz, k tó ra  się zd a rza ła , zd a rza  i zd arzać  
będzie. N ikt z nas , n ik t wogóle n a  św iccie 
n ie może o sobie pow iedzieć, że n ie  m ia ł 
w  życiu  sw ojem  chw ili, k tórejby  n ie  ch c ia ł 
chę tn ie  cofnąć i z ży c ia  w ykreślić . Czy to 
jed n ak  m oże stanow ić  o życiu  i szczęśc iu  
n a szem ?  Jak ie  ja  m am a praw o w glądać w ży 
c ie  pan i, zan im  zdobyłem , czy zan im  zdobę
dę praw o  do se rca  i do uczuć tw oich. Ż adne
go. Ale nie chcę w tej chw ili m ów ić o tem , 
an i o pam , and o sobie. W idzę ile Danią ko
sztow ało to w y zn an ie , Lu. Jedno  p an i ty lko  
pow iem . Nie zaw iodę zau fan ia , jak ieś m i 
okazała , n ie  zm nie jszy ł się i n ie  zm n ie jszy  
szacunek , jak i mami dla ciebie, a n i n ie  W o ły 
n ie  to n a  pełne  uw ielb ien ia  uczucie , jak ie  
d la  ciebie żyw ię. Oto to może być  pan i, Lu, 
spokojna. Ale dziękuję pan i z całego sen  a  
za  spoko i, k tó ry  w nosi p an i w  m oją dusuę. 
O baw iałem  się d 'a  siebie gorszych rzeczy . 
O baw iałem  się, ze u czucia  moje są  p an i oDo- 
ję tne, że by łem  ty lko zabaw eczką, so liłam  
zadow olnić chw ilow y twój k ap ry s  D zięki 
Bogu, że tak  m e jest. To m i dodaje o tuchy  
i w ary w  p rzysz ło ść , to m i daje n ad z it ję, że 
po trafię  n ie ty lko  u trzy m ać , a le  i rozw inąć  
tę sym paFę, jak ą  p an i ma d la  m nie. Nie chcę 
od ciebie dzisiaj żadn i ch p rzy rzeczeń , proszę 
ty lko , aby  m i pan i pozw oliła dalej zdobyw ać 
sobie m oj/ szczęśc ie . B ędę czek a ł c ierp liw ie  
az ao  chw ili, k iedy  n ie  ja  do ciebie, L u. p rzy j
dę, ab y  ci znow u serce m oje u  nóg tw oich  z ło
żyć, bo to już zrob iłem  i serce moje dalej u  
nóg tw o ich  leży , a le  do tej chw ili, k iedy  ty , 
Lu, po d o k ładnym  rach u n k u  su m ien ia  ze so
bą , sam a p rzy jdziesz  do m nie i pow iesz m i: 
Jestem  tw oja, w ez m nie. I w tedy  sobie cieb is 
w ezm ę. Lu bo n ie  będzie  już w tedy  ż ad n y ch  
różn ic  m iędzy  nam i. Jestem  pew ny , L u. że 
chw ila  ta nadejdzie . Dobrze f i ! ’  ' r- -4
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nych w Budapeszcie, czy to w kopjach 
w Paryżu , nie udało się dotąd nic po
zytywnego stwierdzić. Wiceminister 
spraw zagranicznych w obecnym ga
binecie lir. K hucn-H edervary  oświad
czył, że mimo najpilniejszych poszuki
wań dotąd oryginałów ty en not francu
skich nie znaleziono. Tak samo niema o 
nich mowy w protokółach z posiedzeń 
rady  ministrów. Paryskiem u zaś kore
spondentowi „Ujsagu" odpowiedziano 
w tamtejszem m inisterjum  sura w za
granicznych, że do tej pory nie natra
fiono na żaden ślad owych not. Nato
m iast sam autor owych not, Paleologue, 
odmówił korespondentowi „Pcsti  H ir- 
lapu“ wszelkich wyjaśnień w tej sp ra 
wie, a nawet, jak  donoszą ostatnie de
pesze, w innym wywiadzie wręcz za
przeczy! istnieniu takiej noty.

Tak  przedstawia się w najogólniej
szych zarysach aktualny stan tej sen
sacyjnej sprawy. Ma oma dwie stromy: 
historyczną i bieżąco polityczną. Pod 
względem historycznym nota Paleo- 
logue‘a, wysłana dnia 15 kwietnia, więc 
na  siedm tygodni przed podpisaniem 
przez W ęgry  t rak ta tu  trianońskiego 
(4 czerwca 1920) dowodzi, że Francja , 
p rzynajm nie j  do ostatniej chwili, nie 
miała jasnej koncepcji co do tego, co 
ma się stać z W ęgrami i w jak i  sposób 
m ają  się ukształtować sąsiadujące z 
niemi nowe lub ententowe państwa. — 
F a k t  zaś, że nota analogiczna Milleram- 
da nosi datę 20 lipca, dowodzi, że nawet 
po podpisaniu t ra k ta tu  trianońskiego, 
kierujące sfery  francuskie uważały, że 
nie josta ły  tu dokonane żadne nieod
mienne fakty. Propozycja Paleologue‘a 
z 15 kwietnia dowodzi dalej, że w y
praw a  polska na K ijów nie była w P a 
ryżu tak  nieznaną, jak  ją  tam  później 
przedstawiano, kiedy zaczęły się niepo
wodzenia arm ji polskiej i kiedy dr 
Grabski musiał jechać do Spaa. Raczej 
wskazywałaby ta propozycja na to, że 
plan Piłsudskiego znajdował w  P a ryżu  
poparcie tak usilne, iż s tam tąd  szukano 
sojuszników dla niego na Węgrzech za 
cenę stosunkowo wysoką, ho całkowite
go niemal zignorowania terytorjalnyeh 
roszczeń czeskich na Węgrzech. Jeżeli 
nota Paleologuc‘a okaże się ostatecznie 
autentyczną, to cała polska w ypraw a 
na K ijów stanie w całkiem innem 
świetle.

Jeżeli więc historyczne znaczenie o

wych rewelacyj jest duże, to jeszcze 
większe jest ich znaczenie aktualno-po- 
lityczne. „Qui bono“ one nastąp iły !  
Dlaczego zaczęto nagle tak wiele pisać 
i mówić o rzeczach, które do tej pory 
stanowiły jeden z najgłębszych dyplo
matycznych sekretów? Uderzającym 
.jest fakt, że proponowane w nocie Pa- 
leologue‘a granice Węgier, przewidzia
ne dla nich jako nagroda za udział w 
wojnie przeciw bolszewikom, k ry ją  się 
niemal w zupełności z t. zw. „linją lor
da Roterm eera“, którą ten wielki wy
dawca popularnych dzienników angiel
skich ogłosił niedawno w znanej swej 
akcji za rewizją t rak ta tu  trianońskie- 
£ 0 .

Fakt ten budzi podejrzenie, że tu  pół- 
oficjalna dyplomacja angielska podej
m uje obecnie dawny plan francuski, 
wówczas przez Anglję zwalczany i o- 
statęezmie udaremniony. Dzisiaj wyglą
da to tak, jakgdyby  Anglja pragnęła 
pozyskać W ęgry dla k rucja ty  antibol- 
szewiekiej za tę samą cenę, jaką  przed 
siedmiu laty  ofiarowała Francja , p ro 
wadząca ówczesną swoją politykę pod 
hasłem Clemenceau słynnych „drutów 
kolczastych". W każdym razie koincy
dencja ówczesnych propuzycyj Paleo- 
logue‘a, a później M illeranda z obec- 
nemi koncepcjami lorda Rotermeera 
jes t  uderzającą. Znaczenie zaś sym pto
matyczne tej koincydencji podnosi fakt, 
że nagle zaczęto tak szeroko pisać i mó
wić o propozycjach francuskich, jak- 
srdyby na udowodnienie, że koncepcje 
Roterm eera nie są znowu tak całkiem 
chimeryczne.

Ostatnie wiadomości z W ęgier mó
wią. że w tamtejszych sferach wojsko
wych znowu zdobywa zwolenników po
gląd, że W ęgry  rnogą odegrać sie tylko 
jako uczestnik wojny koalicyjnej prze- 
cil bolszewikom, organizowanej przez 
Anglje i że w związku z tym r>oglądem 
monarchiści węgierscy przechylnia się 
coraz bardziej do myśli, iż tren  Arpa- 
dów za.iać powinien nie Habsburg, ale 
jeden z książąt krwi angielskiej...

Jednem  słowem tajemnice bieżące, o- 
słaniająee politykę dnia dzisiejszego, 
wydaja sie bvć eo najmniej tak samo in
teresu iacemi, jak  owe tajemnice z 
nrzed lat siedmiu. Ja w n a  dyplomacja 
święci w nich niezwykłe triumfy. Ży
jemy w czasach — ani słowa — cieka
wych... fs-i).

Prezydent Rzpllei w Bielsko i Białej.
1 B ielsko, 4 październ ika .

POWITANIE W  BIELSKU.
W  drugim  dn iu  sw ego pobytu n a  ziem i ś lą 

skiej P rezydent Rzeczypospolitej u d a ł się o 
godz. 9-ej ran o  sam ochodem  do B ielska. P re 
zyden tow i to w arzy szy ł m in. inż. K w iatkow
ski, woj. Grażyński, dow ódca O. K. V. gen. 
W róblew ski, św ita  p. P rezy d en ta , o raz  sze
reg  w y b itn y ch  osobistości. Podróż ta  b y ła  
w spaniałą m anifestacją uczuć  ludności ś lą 
skiej. W szędzie w zniesiono b ram y  try u m fa l
ne z tra n sp a re n ta m i n a  c)ześć G łow y P ań stw a . 
P rzy  b ram ach  liczn ie  grom adzili się okolicz
n i m ieszk ań cy  a  zw łaszcza  dz ia tw a  szkół po 
w szech n y ch  ze sw oim i nauczyc ie lam i.

W  T ychach  za trz y m a ł się P rezy d en t w ita 
n y  przez m iejscow ego proboszcza ks. p ra ła ta  
Kapicę. W poszczególnych m iejscow ościach 
d z ia tw a  szko lna  sy p a ła  pod sam ochód  P rezy 
d e n ta  k w ia ty , w znosząc okrzyk i i p ow iew a
jąc  b ia lo -ezerw onem i chorąg iew kam i. W D zie
dzicach pow ita ł p. P rezy d en ta  s ta ro s ta  dr. 
Dnda, w y g łasza jąc  p rzem ów ienie , poczem  p. 
P rezy d en t u d a ł się w dalszą  drogę do B iel
ska.

W  Bielsku p rzed  b ram ą  try u m fa ln ą  oczeki
w a li go przedstaw icicde m ias ta , generalic ji, 
duchow ieństw o  kato lick ie  z ks. p ra ła tem  Bu- 
low skim  n a  czele, da le j duchow ieństw o  ew a n 
gelickie o raz  gm ina  w y z n a n ia  m ojżeszow ego 
i delegacje sto w arzy szeń  i zw iązków  społecz
n y ch . P rezy d en t o deb ra ł rap o rt od płk. M ali
now skiego, poczem  p rzeszed ł p rzed  fron tem  
k o n ipan ji honorow ej 3 p. s. p.

N astępn ie  p rzem aw ia ł b u rm is trz  m ia s ta  p. 
Pongratz, poczem  8 -le tn ia  d z iew czy n k a  w y
g łosiła okolicznościow y w ierszyk . P. P rezy d en t 
u n ió s ł ją  z ziem i i uca ło w ał serdeczn ie . Po 
k ró tk im  odpoczynku u d a ł się P re z y d e n t do 
g m achu  s ta ro s tw a , gdzie p ow ita ła  go 5 -le tn ia  
có reczka  s ta ro sty .

Bielsko, 4 p aźd z ie rn ik a  (FAT). Po k ró tk im  
w ypoczynku  w  m ieszk an iu  s ta ro sty  b ie lsk ie
go, d ra  D udy, p. P rezy d en t z tow arzy szące 
mu m u osobam i' u d a ł się n a  p lac  koszarow y 
21 pp. n a  u roczystość pośw ięcenia sztandaru  
3 p. strzelców  podhalańskich. W chw ili u k a 
z a n ia  się p. P rezy d en ta  n a  p lacu  o rk iestra  
odegra ła  h ^m n  narodow y. P. P rezy d en t p rze
szed ł p rzed frontem  w szystk ich  oddziałów , 
p rzy jm u jąc  rap o rt dow ódcy 21 dyw izji gór
skiej pik. M alinow skiego. To p rzeg lądzie  p. 
P rezy d en t u da ł się w głąb p lacu , gdzie u s ta 
w iono np.-rz  połowy. U roczystą  m szę św . od- 

-Ur bm cieństw a  biskup po

łow y Gall, k tó ry  następ n ie  dokonał pośw ię
cen ia  ofiarow anego  przez m ieszkańców  B ia
łej sz ta n d a ru  3 psp. Po aikcie pośw ięcen ia  n a 
stąpiło  w b ijan ie  gw oździ w drzew ce sz ta n d a 
ru. P ierw szy  gw óźdź w bił p. P rezy d en t R ze
czypospolitej, drug i p rzyby ły  specja ln ie  n a  tę 
u roczystość in spek to r a rm ji O rlicz-D reszer w 
im ieniu  m in is tra  spTaw w ojskow ych m a rsz a ł
k a  P iłsudsk iego  i sw ojem . dalej m in is te r p rze
m ysłu  i h a n d lu  K w iatkow ski, ks. b iskup  G all, 
dow ódca okręgu OK. V. gen. W róblew ska, wo
jew oda śląsk i dr. G rażyńsk i, dow ódca 21 d y 
wizji gen. P rzeździeck i, dow ódca 3 psp. ppłk. 
Z agórski, s ta ro s ta  dr. D uda i in. N astępnie  
przedstaw icie le  m iast Bielska, B iałej, Ż yw ca, 
Strum ienia i Kęt złoży li sza rfy  do sz ta n d a 
ru. Do p. F re z y d e n ta  R zeczypospolitej podszedł 
dow ódca pu łku  pułk. Z agórski i k lęcząc p rzy 
ją ł z rą k  najw yższego  zw ie rzch n ik a  a rm ji 
sz ta n d a r  pułkow y i w ręczy ł go następ n ie  cho
rążem u  pułku. Po złożen iu  uroczystego ślubo
w ania na w ierność sztandarow i przez ppłk. 
Zagórskiego n as tąp ił u roczysty  w ie lce  podnio
sły  m om ent złożenia  przysięgi przez ca ły  pułk. 
W  skup ien iu  i głębokiem  w zru szen iu  żo łn ie
rze 3 psp pow tarzali tw ardo  za  proboszczem  
dyw izji ks. m j. M iodońskim  słow a przysięgi, 
ś lubu jąc  s tać  w iern ie  n a  s tra ż y  konstytucji, 
prawa i honoru. U roczystość w y w arła  głębo- 
kie w rażen ie  n a  w szystk ich  obecnych.

Z k o sza r p. P rezy d en t u d a ł się n a  ul. Bli- 
chow ą, gdzie ze specja lnej try b u n y  p rzy ją ł 
defiladę oddziałów w ojskow ych.

POŚWIĘCENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO 
POD POMNIK PIERWSZEGO PREZ, RZPSP.

ŚP. GABRJELA NARUTOWICZA.
Po defiladzie  p. P rezy d en t u d a ł się na  u ro 

czystość pośw ięcen ia  kam ienia w ęgielnego pod 
pomnik pierwszego prezydenta R zeczypospo
litej Gabrjela Narutowicza. P. P rezy d en t z a 
ją ł przygotow ane d la  niego m iejsce, poczem  
prezes kom itetu  budow y pom nika  dyrektor po
licji bialskiej Podgórski w ygłosił przem ów ie
nie, dz ięku jąc w im ien iu  kom itetu  budow y po
m n ika , oraz w im ien iu  pow stańców  śląsk ich  do 
s to jnem u gościowi, że p rzy ją ł u d z ia ł w u ro 
czystości pośw ięcen ia  k am ien ia  w ęgielnego. 
O krzyk w zn iesiony  przez p. Podgórskiego ze
b ra n i pow tórzyli z en tuz jazm em , o rk iestry  ode
g ra ły  h y m n  narodow y, w ojsko sp rezen tow a
ło broń. N astępnie  prezes miejscowego zw iąz
ku pow stańców  Kubiczek odczyta ł ak t e rek 
cy jny , a ks. bisk. L isiecki dokonał pośw ięcenia 
k am ien ia  w ęgielnego, poczem  p. P rezy d en t po

łożył s ,i jj  podpis n a  akcie erekcy jnym . Po 
podpisaniu  ak ty  złożono w specjalnej puszce 
i zam urow ano . Sym bolicznego ak tu  zam uro 
w an ia  dokonał p ierw szy  p. P rezyden t. Po tej 
u roczystości p. P rezy d en t od jecha ł do koszar 
na żołnierski obiad.

ŚNIADANIE NA STRZELNICY.
W śród dźw ięków  h y m n u  narodow ego i n ie 

m ilknących  okrzyków  p. P rezy d en t w rócił na  
u licę B lichow ą, aby  przy jąć defiladę organi- 
zacy j przysposobienia wojskowego. Po d efila 
dzie p. P rezy d en t u d a ł się na śn iad an ie  w y
d ane na  jego cześć w sali strzeln icy. W cza
sie śn ia d a n ia , na  które p rzyby li p rzed s taw i
ciele m iejscow ych w ładz  cy w iln y ch  i w ojsko
w ych  pierw szy  toast w ygłosił inż. Stonaw ski, 
dyr. szkoły przem ysłow ej w B ielsku. N astęp 
nie p rzem ów ił dow ódca dyw izji gen. Przs- 
ździecki.

Potęga m ilita rn a  p a ń s tw a  —  m ów ił gene
ra ł —  m a w ielk ie znaczen ie . B rak  zrozum ie
n ia  d la  w ojska przez obyw ate li w daw nej Pol
sce doprow adził do lego, że pozostaliśm y w 
ty le  tak  pod w zględem  uzbro jen ia , jak i tech 
niki w ojskowej. R ezu lta tem  tego jest w iększe 
ośm ielenie sąsiadów , rozbiory i n iew ola  Polski. 
Inaczej jes t w dobie naszej, W narodzie  z n a 
lazł się człow iek, k tó ry  z rozum ia ł, że p ierw 
szym  czynn ik iem  zdobycia  w olności narodu  
będzie żołnierz. K onsekw en tn ie  p rzeprow adził 
tę m yśl, s tw orzy ł podw aliny  dzisiejszej arm ji. 
P odk reś la  znaczen ie  a rm ji rów nież  to, że jej 
na jw yższy  zw ierzchn ik , g łow a p ań s tw a  pod
niósł moralną wartość żołnierza i dat m u pe
w ność, że w szelkie sposoby zo stan ą  uży te , 
aby  potęga p a ń s tw a  s ta n ę ła  n a  n a leży te j w y
sokości. My żo łn ierze  w iem y, co jesteśm y  w in 
ni sw em u na js ta rszem u  w odzow i żołnierzow i, 
tem u praw dziw em u duchow i dzisiejszej a rm ji, 
m arszałkow i Józefowi P iłsudskiem u. W znoszę 
w im ien iu  żo łn ierzy  pod h a lań sk ich  n a  jego 
cześć ok rzyk: „N asz m in is te r spraw  w ojsko

w ych m arsza łek  P iłsudsk i n iech  ży je !" . 0 -  
k rzyk  n a  cześć m arsza łk a  P iłsudskiego zebrać 
ni pow tórzyli z en tuz jazm em . N astępny  toas t 
w ygłosił dow ódca 3 p. S trz. Podh. pu łkow nik  
Zagórski. O sta tn i zaś p rzem aw ia ł in sp ek to r 
a rm ji gen. Dreszer, k tó ry  w zniósł zdrow ia 
3 p. s. p.

Po toaście gen. D reszera  zeb ran i u rząd z ili 
serdeczną  ow ację n a  cześć dzielnego pu łku  
strzelców  podh. Ś n iad an ie  w m iłym  n a s tro 
ju skończyło  się o godzinie 14, poczem  p. 
P rezy d en t żegnany  z n ieop isanym  e n tu z ja 
zm em  u d aN się  do D omu Ż o łn ierza  w B iałej.

LUDNOŚĆ ŚLĄSKA WSZĘDZIE WITAŁA  
ENTUZJASTYCZNIE PREZYDENTA.

i P ow itan ie  jakie  zgotow ali na jw yższem u  do
sto jn ikow i p ań s tw a  m ieszkańcy  miasta B ia
łej było  n iezw ykle  serdeczne i w zruszające. 
W śród b u rz liw y ch  okrzyków  n a  jego cześć p. 
P rezy d en t z a trz y m a ł się przed gm achem  m a
g is tra tu , gdzie w gorącycti s łow ach  pow itał 
głowę p ań s tw a  m arsza łek  pow iatu  Łazarski, 
a  następ n ie  kom isarz  rz ąd u  m iasta  B iałej p. 
Ines. S tąd  p. P rezy d en t u d a ł się do dom u Ż oł
n ierza , gdzie w ziął u d z ia ł w sad zen iu  d rzew ek  
na p lacu  p rzed  D om em  Ż ołn ierza , poczem  
zw iedził c iekaw ą w y staw ę w ojskow ą w  ty m 
że dom u. Po zw iedzen iu  D omu Ż o łn ierza p. 
P rezy d en t z tow arzyszącom i m u osobam i od
jech a ł w stronę  K atow ic. Z nacisk iem  podnieść 
n a leży , że ludność Śląska w  ciągu pobytu P. 
Prezydenta w tej dzielnicy Piastowej na każ
dym kroku dawała w zruszające dowody sw e
go przyw iązania czci i'h o łd u  dla Głowy pań
stw a i to bez w zględu na swoje w yznania  i 
stanowisko społeczne. Po przybyciu  do sto li
cy w ojew ództw a śląskiego p. P rezy d en t p rzy 
ją ł w  gm achu  w ojew ództw a n a  aud jenc ji sze
reg delegacyj. Po aud jenc ji p. P rezy d en t od
jech a ł do wili w ojew ody G rażyńskiego , k tó 
ry  Go podejm ow ał obiadem .

Część posłów i senatorów „Piasta
opowiedziała sie za współpraca z rządem.

(T e le fo n e m  od naszego  ko resp o n d en ta ) .

W arszaw a, 4  p aździern ika . W  ko łaćh  poli
ty czn y ch  k rą ż ą  już od dłuższego czasu  pogło
ski o zm ianach i przegrupowaniach w  klubie 
polskim „Piasta", na tle stosunku tego stron
nictw a do obecnego rządu.

Jeszcze 29 w rze śn ia  odby ła  się w  R zeszo
w ie narada grupy posłów i senatorów „Pia
sta" pod przew odn ic tw em  sen. Bojki, n a  k tó 
rej postanow iono w ysłać  do za rząd u  pismo z

żądaniem  zw ołan ia  posiedzenia pełnego klubu.
N a posiedzeniu  tern grupa sen . Bojki i posła 

Szm igia, dość silna liczebnie, a sk ła d a ją c a  
się g łów nie z posłów  i senato rów  w łościan  
dom agać się będzie ścisłej w spółpracy z rzą
dem Marsz. Piłsudskiego. Jak  się g łow iaduje
m y obrady  pełnego k lubu  odbędą się w  p rzy 
szłym  tygodniu.
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Rokowania pożyczkowe bez zmiany.
(T e le fo n e m  od naszego  ko resp o n d en ta ) .

W poniedziałek delegaci am erykańscy nie 
odbyw ali konferencyj w p rezyd jum  rad y  m i
n is trów , n a to m ias t w śród decydu jących  czyn 
ników  rządow ych sz ła  żyw a w ym iana poglą
dów.

O godzinie 10 ran o  p rzy b y ł do pa łacu  N a
m iestn ikow skiego M arszałek  Piłsudski i *po od
b y c iu  ko le jnych  rozm ów  z m in is tram i Skład- 
kowskim  i Dobruckim w  sp raw ach  reso rto 
w ych , konferow ał n astęp n ie  przeszło  2 godzi
ny  z wiceprem ierem  Bartlem.

0  godz. 2-ej po po łudn iu  M arszałek  P iłsud
ski powrócił do B elw ederu, w iceprem jer B?,r- 
tel zaś odbył jeszcze konferencję z m in is trem  
sk a rb u  Czechowiczem  i w iceprezesem  B anku

Polskiego drem  M łynarskim . W  godzinach  wie 
czo rnych  m in. C zechowicz odbył w sw oim  ga
b inecie  n a rad ę  z w iceprezesem  B anku  Pol
skiego d rem  M łynarskim  i dyr. dcp. obrotu  
p ieniężnego d rem  Barańskim .

R ząd  u sta liw szy  ściśle sw e warunki, n a  ja 
k ich  w interesie państw a może p rzy jąć  po
życzkę, sto i tw ardo  n a  za ję tem  s tanow isku  i 
nie okazuje skłonności do ustępstw . O czekują 
obecnie n a  pow rót P rezy d en ta  R zeczypospoli
tej, k tó ry  n a s tąp i w e czw artek  rano.

W  tym  s tan ie  rzeczy  przed czw artkiem  tm -  
dno oczekiw ać jakiegoś rozstrzygnięcia w  ro
k o w an iach  pożyczkow ych.
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m  w i e  golnie sie nacionaiisiiieznii zamach siami
Ryga, 4 p aźd z ie rn ik a  (AW ). P rzez  rząd  w y - 1  w o łan e  jest up o rczy w ą pogłoską o szykującym  

damę zostało  zarząd zen ie  ostrego pogotowia się zam achu stanu nacjonalistów . N astró j w 
armji w L ibaw ie i okolicy. Z arządzen ie  to wy-1 R ydze jes t nap rężony .

Sprzeczne wiadomości 
w  s p ra w ie  R a k o w s k ie g o .

P aryż, 4  p aźd z ie rn ik a  (PAT). H avas. D zien 
n ik i podają, z zastrzeżeniam i, w iadom ość z 
M oskwy, że rząd  sow iecki zdecydow ać się m ia ł 
na  odw ołanie R akowskiego. K om isarz ludow y 
sp raw  zag ran iczn y ch  m ia ł odśw iadczyć, że 
dobre s to sunk i m iędzy M oskw ą a  P a ry żem  nie 
pow inny  być zak łócone przez in cy d en t d y 
p lom atyczny . D ziennik i zam ieszcza ją  rów n eż 
in n ą  depeszę, w  m yśl k tórej rząd  sow iecki 
u w ażać  m a, iż odw ołan ie  R akow skiego pocią
gnie z a  sobą anulow anie w ysuniętych  ostat
nio propozycyj dotyczących długów w ojen
nych .

Wykrycie spisku w  Hiszpanii.
Mądryt, 4 paźd z ie rn ik a  (PAT). D ziennik  

„N oticiero del L unes" og łasza urzędowy ko
m u n ik a t, donoszący , iż P rim o de H ivera  po 
p rzybyciu  do M adry tu  zosta ł po inform ow any, 
iż g en e ra ln a  d y rekc ja  bezp ieczeństw a  w ykryła  
w łaśn ie spisek rew olucyjny. Spiskow cy w licz 
bie około 200 zdołali zaopa trzyć  się obficie 
w  bomby i inne m aterjały w ybuchow e. W szy
scy oni zos+uli aresztowani.

( Te le g ra m  telasny „ N o w e j  R e f o r m y " ) .
Paryż, 4 paźdz ie rn ika . Jak  donoszą z M a

dry tu , w edle urzędow ego kom u n ik a tu  licr.ba 
spiskow ców  w ynosiła  tylko 200. Spiskow cy 
zgrom adzili w ielką ilość m ateriałów wybuc 10- 
w ych , praw dopodobnie w celach  zam ariio- 
w ych  oraz celem  w yw ołan ia  zaburzeń. W szy 

scy  rew olucjoniści zostali aresztow ani, a bom
by skonfiskow ane. Siły  spiskow ców  nie zo
s ta ły  jeszcze defin ityw n ie  usta lone . Ś ledztw o 
trw a  dalej. W całym  k ra ju  panuje  spokój.

W edług in n y ch  doniesień , celem  spisku  by
ło przeszkodzenie zw ołania  zapow iedzianego  
na 10 bm. Zgromadzenia narodowego. Policja  
odk ry ła  m ag azy n , w k tó rym  znaleziono  700 
bomb, Do sp isku  w m ieszan y ch  jest w ielu ofi
cerów. D otąd aresztowano ok o ło -30 osób. W 
ca ły m  k ra ju  ogłoszono cenzurę.

Zam ieszki wojskowe w  Meksyku.
Londyn, 4 p aźdz ie rn ika . Z M eksyku dono

szą o buncie w iększych  oddziałów wojsko
w ych . O ddziały  te opuściły stolicę, protestu
jąc przeciwko ew entualnem u wyborowi- gen. 
Obregona prezydentem . Część zb u n to w an y ch  
w ojsk pow róciła  do m iasta , liczb a  pozostałych  
zb u n to w an y ch  w ynosi 500.

Klęski armji północno-cbińskie].
Londyn, 4 paźd z ie rn ik a  (PAT). Jak  dono

szą  z P ek in u  do A gencji R eu te ra , wojska pro
w incji Szan-T si kontynnują ofensyw ę, zaś 
wojska Czag-Tso-Lina cofają się. W edle o- 
s ta tn ic h  w iadom ości, armja północna ewaltuo- 
w ała Kalgan i m aszeru je  w k ie runku  na Han- 
kau. W edle ogólnego p rzekonan ia , klęska  
wojsk działających w prowincji Szan-T si jest 
prawie pewną.

W H ankau  na skutek  trudne j sy tuac ji, jaka  
się obecnie w y tw orzy ła , oczekują pow ażnych  
w ydarzeń.



I O W A  R E F O R M A

Z  J u n o s ł a w j i .
(W ynik w vboiów  do Bitnpsztyny 1 konsolida
cja ‘tronnictw . —  Rudicz i demokraci. —  
Dr Trnmlicz o stanowisko Chorwacji. —  Za
m ykanie szkół średnich, głów nie chorw ackich. 
G w ałty w łoskie w Trieście i Istrji. —  Jubi

leusz Ks. J. B ianchim ego).
W ybory  dokonały  się dość spokojnie, 'Cho

c iaż  nie bez gw ałtów  ze stro n y  rządow ej: nie 
było  jednak  rażący ch  nad u ży ć , bo ludność 
ogarnęła  ap a lja , znuży ło  ciągłe politykow a 
nie , a b rak  rze te ln e j p racy  i troski o dobro o- 
bw w atelstw a. Mniej w ięcej połow a u p raw n io 
n y ch  do głosow ania, zw łaszcza  .in teligencji, 
pozostała  w  dom u, co św iadczy  najlep iej o 
b ra s u  za in te reso w an ia . To też zm ian  w ie l
k ich  nie p rzy n io sły  te w ybory , rad y k a li s t ra 
cili k ilk a  m an d a ió w , stronn ic tw o  Ra-dicza 
ro w n .eż , zyskali nieco dem okraci a  zresztą 
n a s tąp iło  rozbicie. P on iew aż rządow i radyka li 
(95) z pasz icew cam i (17) tw orzą  zaledw o 
gruipę 112 posłów , a  a b so lu tn a  w iększość-w y
nosi 158 głosów, szukali już p rzed w yboram i 
zespołu  w słow ieńsk iem  s tronn ic tw ie  ludo- 
w em  (dra  Koroszoa), k tóre ima jednak  dało ty l
ko  2U głosów B rak  tedy  zn aczn y  do w iększo
śc i; toczą się tedy  u k ład y  i ta rg i, k tóre dotąd 
m e d a ły  rezu lta tu , zw łaszcza  że opozycja 
ró w n ież  nie śp i.

N a tu ra ln ie  aj>ozyc:ę tw orzy  B ad icz  z 61 
posłam i, k tó ry  chce u tw orzyć  blok z dem okra- 
ta rr, D aw idow ieza i —  Prub iczew icza . B yłby 
to blok napraw dę im ponu jący , bo dem okra
tów  jes* 84, coby daw ało  z R adiczem  głosów 
145; b rak  jeszcze der w iększości k ilk an aśc ie  
głosów , w ięc się s ta ra ją  o ag rarjuszów  serb 
skich  (9), Niemców (6) i B ośniaków  d ra  ^pJ- 
h y  (18). G dyby się to blokow i udało , m iałby  
zn a c z n ą  w iększość, bo głosów 178. Ale w  za 
biegach  n ie  usta je  i p rem jer obecny dr W u- 
k iezew icz , którego stanow isko  jt-st. z ach w ian e ; 
aby  się u trzy m ać , m usi m ieć w iększość Do
piero najb liższe  dn i pokażą, kto zw ycięży, i 
laik się stosunk i u łożą  w sfcuipsztynie, która 
się zb ierze 15 bm .

Je s t rz eczą  c h a ra k te ry s ty c z n ą , jak dalece 
su p rem ac ja  Serbów  u w y d a tn io n a  w  konsly - 
tucji przez P asicza , nie p rzesta je  nyć przew o
dnią m yślą  po lityki w ew n ętrzn e j, na n ieko
rzy ść  C horw atów  i Słow iericów . D ał tem u w y 
raz d r Trurmbiez w  m owie sw ej p rzedw ybor
czej w O sieku, p rzed staw ia jąc , że w  dziew ię
ciu laćach sw obody jugosłow iańskiej zm ien ił 
się rząd  27 ra z y  i z am ia s t p raw a  i p a rlam en 
ta ry zm u  panuje bezprawie i ncisk bratnich  
narodów. M inister sp raw ied liw ości w y raźn ie  
pow iedz’'a ł, że kon sty tu c ja  n a  to u łożona w 
ty m  siposobie, aby  u tw ierdz ić  i zapew nić h e 
gem onię Serbójy w  państw ie . C horw aci i Slo- 
w ień cy  p łacą  feześć ra z y  w iększe podatki niż 
Serbow ie. O szczędności dokonyw a się tylko 
na szkodę C horw atów , dow odem  b ijącym  w o- 
czy  najnow sze  rozporządzen ie  m in is tra  o- 
św ia ły , k tó ry  w  m iesiąc po rozpoczęciu  roku 
szkolnego polecił zam Lnąć 13 szkól średnich  
w Chorwacji i S law onji, pod pozorem , że nie 
m a ją  na leży te j frekw encji. T m yczasem  szko
ły  te 6ą przepełn ione , a le gnio tą się w  w y n a
ję tych  m ałych  lokalach , bo rząd  nie buduje 
szkół, a  sam  Z agrzeb m a ty lko dwie szkoły 
śred n ie  jako tako pom ieszczone. P rzed  w ojną 
m ia ła  C horw acja 21 szkół ś redn ich , obecnie 
bedzie  ich m ia ła  19, a  S erb ja  z C zarnogórą 
będzie  m ieć 31 szkól śred n ich , k iedy przed 
w ojną, m ia ły  ich  zaledw o 16.

Jak iż  powód tegfb z am y k a n ia?  Z asada  dziw 
n a , że w  całem  państw ie  nie może być w ię
cej, n iż  80 gim nazjów . A w ięc górą. c iem nota, 
n ie  trz eb a  za w iele ośw ia ty !

A tym czasem  z k rajów  z ab ran y ch  przez 
W łochy  dochodzą głosy w ołające o pomoc 
■wobec ucisku. Z arów no w  Trieście jak i w 
całe, Is tr ji odłfyy, a Się m asow e zam ykan ie  
■wszelkich czy te lń  i rozw iązy w an ie  tow a
rzy s tw  k u ltu ra ln y c h  slow ień9kich. W  p rze
ciągu  14 dn i rozw iązano  53 kato lick ich  o- 
św m tow ych  tow arzystw  i 48 tow arzystw  
św ieck ich , pod pozorem , że „d z ia ła ln o ść  tych  
to w arzy s tw  sp rzeciw ia  się porządkow i w p a ń 
stw ie". R ozum ie się, że w szelk i m ają tek  tych  
tow arzystw  konfiskuje się, a  b ibljoteki się 
P iszczy . N auczycieli szkół pow szechnych , 
choćby  ty lko z nazw iskom  słów ieńskiem , 
przenosi się w gfąb k ró lestw a , a  jeże li n au czy 
ciel iść nie chce, pen^jonuje się go n a ty c h 
m iast. W  tym  zapędzie n iszczącym  w szystko , 
co słow iańsk ie , nie om inięto  n aw et czysto  re li
g ijn y ch  zw iązków , nie oszczędzono naw et a-
kadenm ckich tow arzystw . „A usro tten !"  rozle
ga  się na  ca łe  linj" —  a  kró lestw o  Serbów , 
C horw atów  i S łow ieńców  m ilczy , bc zajęte 
w ła sn em i troskam i i sk rępow ane nie w iado
mo jakie m i uk ładam i z W łocham i.

Kiedy w ło szczy zn a  poczyna panoszyć się i 
ń a  brzegu d a lm a ty ń sk ;m , p rzypom nia ł się 
św ia tu  bojow nik, k tó ry  m im o n azw isk a  wło
skiego. b y ł szczerym  C horw atem  i n iezłom 
n y m  patrjo tą  Oto w  tym  roku dożył 80 la t 
życ ia  ks Je rzy  B ianchm i. założyciel i w ie 
lo le tn i redak to r „N arodnog L is ia " , ' w y d aw a
nego w ZadaTze, ppcel do austr. p n rlam en lu , 
z n a n y  i u nas ze zjazdów  d z ienn ikarzy  sło
w iańsk ich ,. n iepospolity  m ów ca i n iezw ykle 
sy m p aty czn y  człow iek. P rzeb y ł bardzo  cięż
k ie  la ta  w o jenne, k ie d y  podczas w łoskiej oku
pacji zniszczono m u d ru k a rn ię ,,  zam knięto  
w ydaw n ictw o , a jego sam ego w ięziono k ilka 
k ro tn ie . Po -pr-wobodzemu osiad ł w  S p ic ie  i 
pom im o sędziw ego  -wieku pracu je  dla idro chor 
wrackieij, jako prezes ..Jad rańsk ie j S traży"

Czcigodnem u P a trjoc ie  zasybflm-y ni' tern 
m iejscu  jak najserdeczn iejsze życzen ia : .Ad
m ultus a n n o s !" . (Pw .)

Dom uzdrowiskowy i wypoczynkowy dla dziennikarzy.

Na południow ym  stoku Łysej Góry w Mnkowie, 
przy drodze do Jordanow a, na  wysokości 40 m e
trów ponad poziomem drogi, stan ie  piętrowy bu 
dynek „Dorni uzdrowiskowego i wypoczynkowe
go" dla dziennikarzy , budowany zabiegam i i środ
kami Syndykatu Dziennikarzy krakowskich Pro
jekt „Domu" opracował arch. rektor Szyszko- 
Bohnsz.

Budynek, o 80 m frontu, urozm aicony wyższem i 
partjam i dachów na sw ych flankach, wysoko po
łożony , zbudow any w wielkich i prostych m a
sach, będzie m .al wygląd potężneor zamczyska. 
P a rter budynku poza pokojami m ieszkalnym i, ła 
zienkam i i t. p., obejmować będzie obszerną salę

1 jada lną  (177 m 2) z w erandą i kredensem , salon 
1 (80 tn ) i czytelnię (40 m.2), z obszernym  tarasem  

i wejściem do ogrodu Na pierw szem  piętrze poza 
pokojami m ieszkalnem i będzie mieścić się wielka 
leżaln ia (120 m.2). W zdłuż południowej fasady 
budynku ciągnąć się będzie ta ras  o tw arty . Do
jazd do domu tworzyć będzie urocza droga ser 
pentynow a. wzdłuż którei wznosić się będzie sze ■ 

I reg will z ogródkami Z górnej, zalesm nej ozęści 
góry u tw orzony będzie w spaniały, blisko cztero- 
morgowy park natnralny.

W ton sposób zabudow any stok góry, obejm u
jący obszar przeszło 10 morgowy, a będący w łas
nością krakowskiego Syndykatu  D ziennikarzy, 
u tw orzy uroczą, lutnią kolonję, w której dz ienn i

karze i literaci z całej Polski znajdą wypoczym s. 
i pokrzepienie sil po znojnej pracy zawodowej.

Z dniem  1 b. m. Syndykat D ziennikarzy k ra
kowskich przy^ląoił ju4 do robót bndowlanyct 
i spodziewać się m ożna, ze o ile douiszą waru >ll 
atm osferyczne, przed nadejściem  zimy ita n it  JH* 
dachem część projektowanego hndynLn

Zaznaczyć tu należy , że .wiele insfytucyj sam o
rządow ych. społecznych, finansow ych, przem ysło
wych i handlow ych przyrzekło Komitetowi -bU' 
dowy „Domu" ofiarne pomoc, czy to przez udzie
lenie subw encyj, czy też w formie dostarczeń ja 
materj*ihi budowlanego W ykaz t ,c h  subw encyj 
i darów zostanie ogłoszony w prasie.

Rewizje liowsMm Jfeozie W;eifeie; Polski *
Ze L w ow a donoszą:
W zw iązku  z w ykryciem  ta jn e j d ru k arn i 

Obozu W ielkiej Polski, gdzie sfab rykow ano  pi
sem ne ulo tk i anonim ow e p ,t. „P raw d a  o gen. 
Z agórsk im ", przeprowadzono rewizję n w spół
pracownika „Słow a Polskiego' p. Bertoniego, 
k ie row n ika  t znv. „m łodych" z Obozu W iel
kiej Pol=ki, Szczegóły rew izji są  trzym a,ne w 
tajem nicy.

W ciągu  pon iedziałku  przeprow adzono re
wizji w sekretariacie Z, L. NT , w  gmachu „Sło
w a Polskiego" i w  lokalu  o rgan izacji „Ojczy
zna".

N adto przeprow adzono rew izję u sek re ta 
rza  Obozu W ielkiej Polski, oraz u k ilku  
m ieszkańców  II Domu techników .

O becnie w aresztach pozostaje 7 osób. Spo
dziew ane są dalsze aresztowania.

- 0-

(T e le fo n em  n<i naszego  koresponden ta ) .
W arszaw a, 4 październ ika . W iceprem ji r 

Bartel odbył dziś p rzedpołudniem  konferencję 
z m in istrem  sp iaw  w ew n ętrzn y ch  SLładkcw- 
skim, który  go inform ow ał o w yniku rewizji 
dokonanych w e Lw ow ie. W ładze policyjne —  
jak podkreślają  — sam e poczyniły  swoje ob
serw acje  i w drożyły  dochodzenia, w ym kiem  
k tó rych  by ły  rew izje i a resz tow an ia  Dalej 
stw ierdzono  że tekst ulotki brukowanej we 
Lwow ie jpst identyczny z tekstem ulotki, t. 
katowickiej.

D A N C IN G , D A R , M IRH
T e l. 3 4 9 2 , GRODZKA 42. T e l. 349?

7  dn.em  1 października b r otwarcie sezonu 
jesiennego; w ystęp pierw szorzędnych zagranicz
nych atrakcji tanecznych.

W soboty, niedziele i św ięta fire  o‘clock, przj 
występie całego zespołu tanecznego.

Pierw szorzędny, powiększony zespól jazzbando- 
wy, ze w spółudziałem  znanej p ianistk i „Luby".

O liczne odwiedziny uprasza
ZARZĄD

Z W a rs z a w y  te le fo n u ją  n a m rowane do um orzenia. W  ciągu dw óch tvgo-ej  ii u i c u n o  j . 1 rr Ul JC U. U UIUUIACUIO. n  i<t£ H J
Jak  się dow iadujem y, śledztw o w  sprawie dni ak ta  śledztw a zo s tan ą  p rzesłane  do j>ro- 

w yłow in ia  z W isły  kadlnba m ężczyzny zo- k u ra to ra  Św iątkow skiego w  W arszaw ie . Ż j- 
słalo jnż ukończone i nie dało żadnych teznl- dnych szczegółów  d o tyczących  tego w ypadku  
taiow pozytyw nych, w obec czego zostało skie- i zbrodni ustalić n ie zdołano.

m u ®  ma f i r n .
Kraków, 4 październ ika

Doniosły wynalazek polskiego  
in iyniera.

W krótce u ru ch o m io n a  będzie w W arszaw ie  
odlewania nowego i nieznanego dotąd metalu, 
który jest w ynalazkiem  in ż . Franciszka Po- 
m iankowskiego, dłuogletr-iego k ierow n ika  firm 
belgijskich i francusk ich .

Inż. Fr. P om iankow ski, rodem  z  K rzeszow ic 
pod K rakow em , konstruktor słynnego mostu 
Aleksandra III w  Paryżu dyrek to r ogrom nej 
fab ry k i m eta lu rg icznej w B erchcn pod B ruk
selą , w y n a la z ł now y stop m etali, k tó ry  po
w sta je  z odpadków miedzi i cyn y  poddanej 
pew nem u d z ia łan iu  chem icznem u, znan em u  
ty lko sam em u w y n alazcy .

Nowy ten m etal ma w ygląd złota, daje się 
w alcow ać , toczyć d w yciągać  podobnie jak 
zw yk ły  stop m iedzm ny , odporny jest na 33- 
procem ow y kw es azotow y i zastosow any  być 
może do fab rykacji m onet, b iżu terii, w yrobów  
op tycznych , przew odów  e lek try czn y ch , dzw o
nów  i przedm iotów  o rn am en tacy jn y ch  itd.

W y n alazek  inż. Fr. Pomia.mkow skiego m a o- 
tjromre znaczen ie dla raszeqo krajn, albo 
w iem  nstaje konieczność imnortu cyny i m ie
dzi, za co p łacim y zagran icy  w iele  rniljonów 
zło tych  rocznie . N owy m etal zastępu je  bowiem 
w  zupełności m iedź i tańszy jest od niej o 40 
procent.

Jed n a  fab ry k a  pow stan ie  w W arszaw ie, 
druga w  K aliszu, a n a  dw ie in n e  poszukuje 
w y n a lazca  odpow iedni-h  m iejscow ości. N owy 
p rzem ysł m a ogromne widrki rozwoju, ffdvż ze 
w zględu n a  jakość i tan iość  w y tw arzanego  
m eta lu , może podjąć konkurencje z w ielkim  
przem ysłem  angielskim  i niem ieckim

Rozwiązanie Rady miejskiej 
w  Katowicach.

. .P o lo n ia '* , d o n o s ':
R ada m iejska w  K atow icach  w  najb liż

szych dn iach  m a być ro-zwiąizana, gdyż dekret 
rozw iązu jący  już jest podpisany. Pow ołana 
zostan ie  R ada kom isaryczna  Is tn ie ją  z am ia 
ry , oy przew odniczącym  R ady kom isaryczne] 
zrobić ppsła socjalistycznego B iniszk-ew icza, 
a  zastępcą  jego Ja n a  P rzyby łę .

Przygorfa min. 'k ła d k o  wskfego 
pod Gdynią.

P . minister na bosaka wyciągał samochód z  bio a
Z W arszaw y  telefonują nam :
M inister sp raw  w ew nętrznych  Składkow ski 

m iał p rzykrą przygodę w  czasie o sta tn ie j po
dróży inspekcy jnej n a  Pom orzu. Pod G dynią 
sam ochód m in is tra  ug rzązł w błocie i w  ża 
den sposób n ie  m ożna go było  w ydebyć. Mi
n is te r  genera ł nie n am y ś la ł się długo, zd jął 
bu ty , z ak asa ł rękaw y i p rzystąp i! do Vy< iąga 
nia m aszy n y  z trzęsaw iska Za przyk ładem  
m in is tra  poszedł n acze ln ik  jego gab ine tu  p. 
Za.bierzowski rów nież boso z podw in iętym i 9po 
dniam i.

Na n iezw yk łą  tę scenę n adeszli członkow ie 
miejscowego sejm iku pow iatow ego, u b ra n i w  
odśw iętne tużurk i i cy li.ndry N ie w iele my 
śląc, rozebra li się w  pobliskim  lesie i pośpie
szy li n a  pomoc w ysokiem u dosto jn ikow i rz ą 
du, pozostaw iając jedynie n a  głow ach w ido
m y znak  sw ego lokalnego dosto jeństw a. —  
Wsipól.nemi siłam i au to  w yciągn ię ta  z  b łota, 
poczem  n a s tą p iła  u rzędow a prezen tac ja

Zawalenie sle mos u tw lcieunego
Z B ukaresz tu  donoszą:
N a D unaju  zaw a lił się most ćw iczebny , 

zbudow any  przez pionierów . K atastro fa  n a 
s tąp iła  w  chw ili, gdy przez m ost p rzechodziły  
oddziały w ojska. L iczby o fiar jeszcze n ie u- 
stalono.

Przymusowe usuniecie straga
nów na Placu Nowym .

C hcąc uregulow ać P lac  Nowy, na k tó rym  
p rzekupn ie  sp rzedają  ja rzy n y , u ch w a lił Ma
g is tra t k rakow sk i dotychczasow e s trag an y  u- 
su n ą ć  i polecił p rzekupniom  sp raw ien ie  no
w ych odpow iednich  straganów . P rzekupn ie  c i 
zaledw ie m ogą w yżyw ić 'fob ie  i lu ź n e  rodzi
n y , k tórem i sa. obarczeń- tak , że n ;e są  w s ia 
nie sp raw ić  now ych straganów  i ż tego po
wodu dotąd nie w ykonali polecen ia  M agistra
tu. W czoraj popołudniu s traż  ogniow a w asy- 

j stencji policji s tragany  przym usow o rozehrn- 
| ła , woboc czego z rozpaczen i przekupnie  w raz 

z ich rodzinam i (około 250 osób) przy by li w ie
czorem  do gm achu G m iny Izr., prosząc o po
moc i in te rw encję  w prezydjum  m iasta , po

czem  ud a li się przed m ag istra t. P rezyden t 
Grm ny Izrae lickej u d a ł się z delegacją  p rze
kupniów  do prezydjum  m iasta , gdzie p rezy
dentow i R ollem u, w obecność, w iceprez. W iel- 
gusa p rzed staw ił k a ta s tro fa ln e  sku tk i, ja kie 
za rząd zen ie  M agistratu , zw łaszcza  w  okresie 
u roczystych  św ią t żydow skich , u  tych  p rze
kupn iów  w yw ołać m usi i p rosił o 'r" " ,rzvnna- 
n ie za rząd zen ia  na m iesiąc i pomoc d la  tych  
n ęd za rzy , k tórzy  w śród  p łaczu p rzed s ta r I r U 
p rezydentow i rozpaczliw e sw oje położenie.

P rezy d en t Rolle, u zna jąc  cieżkie położenie 
"rzekupn iów , w v d a ł polecenie, aby  s trag an y  
do tychczasow e ponow nie n a  jeden m iesiąc 
przez organa m iejskie u staw ione  zosta ły  i w y 
asygnow ał rów nocześnie na ręce prez. G m iny  
Tzr. d ra  La.ndnua kw otę 1.500 zł. z m iejskiego 
fu n d u szu  dobroczynnego, celem  rozdan ia  jej 
na jb iedn ie jszym  s tragan ia rzom  i um ożliw ie
n ia  im  sp raw ien ie  now ych  straganów .

D elegaci podziękow ali pTec R ollem u za to 
za ła tw ien ie  sp raw y  a drow i R. LanAanowj ?a 
m terw em  ję, poczem tłum  przed M ag.: tra tęm  
zeb ran y  w  spokoju się ruzszudł, a  sk .m sygiu  
w a n a  policja nie m ia ła  żadnego pow odu do 
in terw encji.

 ---------
BIFRWSZY SZRON ukazał się dziś rano na 

plantach krakowskich, jako zapowiedź nadchodzą
cej jesieni Już w ciągu dnia wczoraiszego, po 
piękrrom, idoneozn-m jxiranku, zdają-ym się wró
żyć d w a  pogodny, za /raczy ł się spadek tempe
ratury, który nastąpił wraz z południowym desz
czem i silniejsizem zachmurzenmm. Pod wieczór 
oziębienie miało już c h a r a k t P r  jesienny. Dziś po
ranek był zimny ale słoneczny, jednakże już 
lirzed południem zaznaczała się skłonność ku za- 
ihmurzenru. Prognoza meteorologiczna zapowia- 
la naogól w całym kraju wzrost zachmurzenia 

i możliwość deszczów.
SALD WAATELSKId OTWARTE DLA PU

BLICZNOŚCI. Przez calv wczorajszy dzień dzień 
prowadzono na Zamku Wawelskim rohołw około 
uporządkowania komnat zamkowych, gdzie odby
wał się w sobotę raut. Posadzki parkietowe zo- 
stały gruntownie wywińrowane, oraz naprawi » o 
drobne uszkodzenia stiukowej wyprawy ścian s . 
obite przy wnoszeniu stołów. Od dnia dzfsmj-izer 
go odnowiona część zamku będzie dosiępna dtą 
szprszej publiczności.

P u  WIĘCENIŁ NOWEGO GMACHU W YŻSZE
GO flTUDJUM HANDLOWEGO w Krakowie przy 
ul. Sienkiewicza 4, naprzeciw Pai-ku Krakowskie
go, odbędzie się we środę 5 b. m. o godz 11 
przed południem. Aktu poświęcenia dokona ks. 
metnoęiolita Sapieha. Uroczystość poprzedzi n a 
bożeństwo w kościele OO. Karmelitów na Piasku 
„ godz 9.30 rano. Po poświęceniu nastąpi inau
guracja nowego roku akademickiego 1027'28 
W programie sprawozianie za lata 1923.7, o ran. 
wykład inauguracyjny dyrektora Studium, orof. 
Dra Bollanda, p. t. „O wprowadzenie zasady za
opatrywania towarów we wskaźnik, bęlący m iei- 
pik"'em ich użyteczności".

STAN ZDROWIa  PPOF JERZEGO MY3IFL- 
BKIEGO, jak z jego otoczenia donoszą w ostat
nim ożasie znacznie się poprawił.

PODZIĘKOWANIE. Prezydjum gminy izrs, tic- 
kiej w Krakowie w yraża historykowi Sztuki, 
p. Dr. Jerzemu Dobrzyrfeiemu podziękowania- fea 
udzielenie Prezydentow i państwa podczas ~ t-  
dzania starej synagogi wyjaśnień lrstor-yr.z.fyeL 
o tvm wspaniałym zabytku średnicu wiek-.w.

WkCIECZETA SŁOWACKICH ARTYSTO^ PLA
STYKÓW I MUZYKÓW W KRAKOWIE W ł*h 
8-—tli października Pawic -dzie w - r p i f ś s r •* 
iszejn wycieczka slowai e.go Zw, Jud' dói* r- 

— a - -  —  4 * !  ‘ ,



k iw  Spolek slo renskyeh  um elcov), oraz chór sło
w ack ich  nauczycieli (,Slovacky Sbor Slovenskvch 
v  ,citptov). P ierw szy urządza w ystaw ę obrazów i 

■ |E K jt w świeżo odnow ionym  Pałacu Sztuki, któ- 
^ ^ B ł w a r c i e  dla dzienn ikarzy  i artystów  nastąru 
łS L jffb o le  d n ia  8 październ ika o gndz. 4 popol. a 

^^ ^B M ib licz rio -e i w niedziele dnia 9 o codz 12 w 
Bfw'.*! lnie. Tegoż dnia Chór naucz., cieszący się 

f  iswoim kraju sław ą pierwszorzędnego zespołu 
Śpiewackiego, w ystąpi wieczór w S tarym  Teatrze 
z koncertem  m uzyki słowackiej. Ponadto odbędzie 
się. w sobotę d n ia  8 październ ika  wieczorem uro
czysta Akademja literaeko-artystyczna z odczytem 
red. St. Kremeryego o lite ratu rze  i m uzyce sło
wackiej. Po Akademii Prezydium  m iasta wyda 
rau t na  tześć  gości słow ackich, których następne
go dn ia  oc.zór gościć będą u siebie Związek a r
tystów  pc styków , oraz Tow „Echo" w spólnie z 
Ogniskiem nauczycielskiem . Kom itet zaw iązany  
pod protektoratem  pp. wojewody L. Darowskiego 
i p rezydenta  m iasta  K. Rollego spodziewa sie, że 
p uo licznoś' krakow ska weźm ie żywy udział w 
przyjęciu kwiatu inteligencji bratniego a  tak bli- 
sk-pgo nam  narodu i tlum nem  przybyciem  na 
dworzec .'scfiota 8 b. m. o godz. 10.32). oraz od
ce edzeniem  w ystaw y, akadem ii i koncertu, zado
kum entuje woje sym patie  d la Słowaków. Bliższe

r afiŝ p.
ZNIŻKA CEN NA TARGOWICY. W  czasie od 

: do 3 ) ubiegłego m iesiąca  spędzono n a  targo
wicę mif.iską 1.603 zw ierząt rzeźnych Z powodu 
św iąt żydowskich spęd był m niejszy, n iż w ubie- 

fe-/lŁyo tygodniu, ceny zaś n ieznaczn ie  zniżkow ały, 
R p  żyjątkiem  n iezm ienionych cen na  cielęta. Na 
Jr-o ttsijm cje  m iejscową sprzedano 1.547 sztuk zwie 

r„ tt ,  n a  zam iejscowa 43, nie sprzedano 13.
WYGAŚNIĘCIE EPIDEM II GRYPY W  I-SZYM 

P lrŁKU SAPERÓW KOLEJOWYCH. 7  dniem  dzi
siejszym  szefostwo san ita rn e  DOK V zniosło 

'-■'tumację w 1 pułku saperów kolejowych przy 
, 1 M ontelupich, z powodu wygaśnięcia epidem ji 

i i  wpy. Jak wiadomo, w tym  pułku zachorowało 
i 7 ; 7j,z 10 dniam i 79 żołnierzy n a  grypę. Obecnie 
^ M fz y sc y  już wyzdrowieli, a now ych wypadków 

••’yrborow ali nie było. Dwóch żołnierzy ciężej cho- 
~ych n a  grypę znajduje się w szpitalu  wojsko- 
v. vm w stanie rekonwalescencji

PRZYCZYNĄ POŻARU MAGAZYNÓW KOLE
JOWYCH w Krakowie, wedle opinji policji, opar- 
tsj na  zeznaniach  św iadków, m iało być zbrodni
cze podpalenie.

POŻAR. W czoraj o godz. 12 w południe po- 
w ?'.tł pożar w kaflam i Gogulskiego przy u,'. Ks. 
Józefa, wskutek zapaten ia  się sm oiy w kofie. 
>J?;eń ugaszono przed przybyciem  straży  po- 
R v n e j.

KRADZIEŻE. F ran c :szkowi Kniadekowi sk ra 
dziono z b ram y domu przy ul. Grzegórzeckiej 12, 
rower, wartości 100 zl Marji Zatorskiej skradzio- 

IRj.io z n.iezamkniętego m ieszkania przy ul. Kocha- 
jjęo>’skiego 24, zloty zegarek dam ski, wartości 300.

* dych. S tanisław ow i Karpińskiem u skradziono 
przedpokoju przy ul. Legjonów 12, zarzutkę, 

•wartości 300 zl.; w reszcie Kakoszównie WinCencji 
skradziono w czasie jazdy pociągiem z Trzebini 
do Krakowa torebkę ram ską z kw otą 100 zl.

WŁAMANIE. Ubieglei nocy w łam ano się do 
m ieszkania M ieczysława Nowaka przy ul. Arjań- 
skij 8 i skradziono n a  szkodę jego współlokatorki, 
B ronisław y Adamczewskiej, garderobę dam ską, 
w artości 450 zl.

ARESZTOWANIA. Drgań a  policji krakowskiej 
aresztow ały  Izabelę BartosiewiczóW nę, służącą, za 
kradzież różnych przedm iotów, łącznej wartości 
600 zl., n a  szkodę swe] pracodawczymi. Marję 
Bajczak za kradzież bielizny, w artości 150 zl., 
ze sb y ch u  realności przy ul Józefa 13. Annę Mi
kę. ez zajęcia i stałego m iejsca zam ieszkania, za 
kr dzież poduszki, wartości 100 zl., z realności 
przy ul. Krakowskiej 27. Franciszka Jachodę za 
gw ałtow ne najście  na  m ieszkanie Jan in y  P itu ry

Z peuiszeclinego M i i  M e r ó w  M ió w y d i
w Krakowie.

Na cześć uczestn ików  VII. ogólnopolskiego 
Z jazdu inżyn ierów  kolejow ych, obradującego 
w K rakow ie, odbył się w czoraj w ieczorem  w 
sa lach  Starego T ea tru  rau t, wyda.ny przez p re
zyd ium  m. K rakow a i p rezyd ium  Izby H an
dlow ej i P rzem ysłow ej.

R au t zgrom adził około 500 osób. P rezyden t 
m iasta  inż. R olłe w  tow arzystw ie  w iceprezy
den tów  oraz p rezy d en t Izby hand low ej i P rze
m ysłow ej E psiein  pełn ili honory  gospodarzy.

Trocz uczestn ików  Z jazdu , w raucie  w zięli 
także udział p rzedstaw icie le  m iejscowego św ia 
ta  urzędow ego i tow arzyskiego.

W '-ześci koncertow ej podobały  się bardzo

dek lam acje  p. B arw ińsk ie j, a rty s tk i te a tru  m. 
J. Słow ackiego i a rty s ty cz n e  produkcje chóru  
„Echo" pod k ierow nic tw em  p. W al lek -W alew 
skiego.

R au t, u rozm aicony  następn ie  tań cam i, prze
c iągną ł się do późnej godziny.

TRZECI DZIEŃ ZJAZDU.

D zisiaj w  trzecim  dn iu  Z jazdu rozpoczęło 
się o godz. 10 posiedzenie p len arn e , n a  k to 
rem  po pow zięciu u ch w ał i o znaczen iu  m iej
sca i te rm inu  przyszłego Z jazdu , n as tąp i z a 
nikn iecie  zjazdu.

orzy ul. Grzegórzeckiej Franciszka Nowaka
Zielonek i F ranciszka Jaskólskiego z Niepoło

m ic za targnięcie się na posterunkowgo P. P. 
w służbie.

 0------
Y YKŁAD DR. ST. COLONNY W ALEW SKIE

GO w Klubie Społecznym , z powodu wyjazdu 
pi legenta, odłożony do w torku t l  b. m., o czem 
si< wszYsfkich członków zaw iadam ia.

Z KRAKOWSKIEGO TOW. LEKARSKIEGO. 
W e środę 5 b. m. odbędzie się w sali Krak. To
w arzystw a Lekarskiego o godz. 8.15 wieczorem 
posiedzenie naukowe z następującym  porządkiem  
dziemnym: Z II k liniki wewn. U. J.: Odczyt dra 
Adam owicza p. t. „O radjologicznem rozpoznaw a
n iu  schorzeń pęcherzyka żółciowego".

KRAKOWSKIE TCW. MIŁOŚNIKÓW GRY 
SZACHOW EJ im. J. Dom inika urządza celem prze
prow adzenia klasyfikacji graczy krakow skich tu r 
n iej szach istów  drugiej kategorii, dostępny d la 
w szystk ich  szachiżlów  i szachistek, nienależących 
do pierw szej kategorji. Dla zwycięzców turnieju 
w yznaczono następujące nagrody; pierw sza 100 zł. 
w gotówce druga 50 zl. w gotówce, następne  n a 
grody badź  w gotówre, bądź w w artościowych pu
blikacjach  z dziedziny szachów . Zwycięzcy tu r
n ieju  zostaną zaliczeni do kategorji pierwszej i 
uzyskają tem sam em  prawo uczestn iczenia w tu r
n ieju  o m istrzostw o Krakowa. Zapisy przyjm o
w ane. są  w lokalach klubu przy ul. Sławkowskiej 
L. 11 do dn. 12 bm. Na podstawie rezultatów  te
go turnieju  będzie wkrótce ogłoszony turniej 
„h an d icap " (z forami), Jednocześnie przyjm ow a
ne są  zgłoszenia pań szachislek  do powstającej 
Sekcji szachowej dla pań , n a  której będą prow a
dzone wykłady, m ające n a  celu podniesienie gry 
szachowej wśród pań.

PRZYJAZD PROF. CARO ZE LWOWA. Prof. 
Leopold Caro, zn any  lwowski ekonom ista, prezes 
Polskiego T ow arzystw a Ekonomicznego, przyjeż
dża w sobotę 8 b . m. do Krakowa, n a  zaprosze
nie tutejszego T ow arzystw a Ekonomicznego, w ce
lu wygłoszenia n a  zebraniu -.dyskusyjnem  tegoż, 
które odbędzie się w tym  dniu o godz. 6 po poi. 
w sali Izby handlow ej (Długa, I p ) ,  odczytu 
p. t. „P rzyszła  Rada Gospodarcza w Polsce". Go
ście m ile widziani.

KURSA STENOGRAFII POLSKIEJ, NIEMIEC-! 
KIEJ I PISANIA NA MASZYNIE rozpoczynają się | 
we wtorek 4 b. m. o godz. 7 wieczorem. Ze i 
wzgedu n a  to, że wakuje jeszcze kilka miejsc 
.rolnych, sekretarjaf Związku Zawodowego pra- 
r.wników um ysłow ych (Sławkowska (i) przyj
mie wpisy d o ‘6 b. m. w ląc nie.
CŻYw NAM GROZI ŻÓŁTE- NIEBEZPIECZEŃ

STWU I  S taran iem  Akad. Kola T. S. L. w ystąpi
dzwiaj, j. we wtorek 4 b. m„ w sali sem inarjum
p o t n o  yjiego U niw ersytetu Jagiell. (ul. G ołębia,
26. tSW i tłum acz y izy k a  cUiiisl>’r.gr>, j>. A n -1

żd /lc ln irr.

pobycie w  C hinach, poruszy ak tualne  zagadnie
nia i w yjaśni cały  szereg najbardziej in te resu ją 
cych, a najm niej znanych szczegółów całokszta ł
tu życia m ieszkańców „Państw a Żółtego Sm oka", 
ilusfnńąc przem ówienie efektownemj przeźrocza
mi. Początek o godz. 7 wieczorem. W stęp 1 zl., 
akad. 50 groszy.

' f f

NOWY PREZES RADY NADZORCZEJ BANKU 
ROLNEGO, p. Seweryn Ludkiewicz — o którego 
nom inacji n a  stanow isko prezesa R ady nadzor
czej Państwow ego Banku Rolnego donosili
śm y wczoraj — urodzi] się w powie-

P. Seweryn Ludkiewicz urodzi! się w powie
cie poniew ieskim  na L itw ie w roku 1882: gim 
nazjum  kończył w Libanvie, studja w yższe w po
litechnice we Lwowie, oraz w uniw ersytecie w P a 
ryżu i w Krakowie. Zamierzając, zrazu poświęcić 
się pedagogice, p. Seweryn Ludkiewicz rozpoczął 
badan ia  nad szkolnictw em  zagranicą i w kram . 
p rzyrzem  zlożyl państw ow y egzamin nauczyciel
ski w Petersburgu. IV latach  od 1969 do 1912 
bvl nauczycielem  gim nazjum  w Telszaeh na Żm u
dzi, od 1912 do 1915 r. redaktorem  „Tygodnika 
Rolniczego" w W ilnie, a zarazem  iednvm z zało
życieli sekcji ekonom icznej Tow. Przyjaciół Nauk 
w W ilnie, oraz współrodaktordtn „Przeglądu Han- 
dlowo-przem yslowego", a w r. 1915 równocześnie 
sekretarzem  kom itetu ekonom iczno statystycznego 
przy w ileńskiem  Tow arzystw ie Rolniezem . W  la 
tach 1915 do 1926 byl sekretarzem , a  następnie 
kierow nikiem  Tow arzystw a Rolników, w tedy też 
został uwięziiooy przez bolszewików, jako zak ła
dnik polski. Na początku 1920 r. w raca do kraiu  
i obejmuje kierow nictw o B iura po-ad dla osadni

ków w Komisji polityki osadniczej Związków 
zawodowych rolników i leśników z wyższem  wy
kształceniem  w W arszaw ie, a  następnie  k ierow ni
ctwo w ydziału roluego Tow arzystw a S traży  kre
sowych. W latach  1920 i 1922 wchodzi w skład 
czasowej komisji rządzącej L itw y środkowej 
w charakterze dyrektora  departam entu  rolnictw a 
i lasów, a  następn ie  prezesa Urzędu ziemskiego. 
Od kw ietn ia 1922 do maja 1923 r p iastow ał go
dność prezesa Głównego Urzędu ziem skiego, po
czerń porzucił służbę państw ow ą, pośw ięcając się 
bankowości. O statnio byl wiceprezesem  Rady 
nad-i-oresej Państwow ego Ranku Rolnego.

NOWY CZŁONEK SENATU. Na miejsce ś. p. 
senatora W lad. Grabskiego z Kurcewa, wchodzi 
do Senatu radny  m iasta  Poznania, S tanisław  
Grzegorzewie* fz klubu Ch. D.).

NOWY POSEŁ SOWIECKI, p. Bogomolow, 
przybył wczoraj z m ałżonka do W arszaw y. Pow i
tał go n a  dworcu kolejowym  przedstaw iciel M. S. 
Z. z naczelnikiem  w ydziału wschodniego p. Ho- 
lówka i członkow i*  poselstwa sowieckiego.

POSŁUCHANIA U MIN. DOBRUCKIEGO. Mi
n ister ośw iaty  Dobrucki przyjął dziś delegację 
konsystorza ewangelickiego w Poznan iu  w spraw ie 
budowy domu djaknnisek w W ięcborku. Dalej 
przyjął prezydium  Związku zawodowego n au czy 
cieli szkól średnich i delegację włościan wsi Bie- 
lowa, pow. Równe, w spraw ie budowy baraku na 
pom ieszczenie obrazu Matki Boskiej, następnie de
legację Związku inspektorów szkolnych w sp ra 
wach zawodow ych, a wreszcie odebrał przyrzecze
nie służbowe od członków komisji dyscyp linar
nej dla nauczycieli szkól, m in isterstw u podle
głych, 1

WYPŁATA PENSYJ ZA „VIRTUTI MILITARI".
Zgodnie z •rozporządzeniem  Min spraw  wojsk, 
i Min. skarbu, od 1 b. m. kasy  skarbowe rozpo
częły w ypłatę pensyj 360-zlotowej K awalerom  or
deru „Y irtuti M ilitari" — zarówno oficerom, jak
1 szeregowym  rezerwy. W  kasie należy  przedło
żyć dekret o nadaniu  orderu, oraz publiczny do
kum ent osobisty. U pow ażnienia uw zględniane są 
tylko z uw ierzy teln ionym  urzędowo lub no tarjal- 
nie podpisem.

WZROST DROŻYZNY. Kom isja sta tystyczna  
•w W arszaw ie stw ierdziła  w zrost drożyzny w m ie
siącu w rześniu, w porów naniu  z sierpniem ,
0 0.7% .

NOMINACJE. W czorajszy „M onitor" ogłasza 
nom inację docenta Edw arda Żebrowskiego na pro
fesora nadzw yczajnego djagnostyki i ternpji ze
w nętrznej na  wydziale lekarskim  un iw ersy tetu  
w arszaw skiego, dalej nom inację radcy  prokuratu 
ry E dw arda Klingera, sędziego sądu apelacyjnego 
w Lublinie.

INGERENCJA RZĄDU W  STRAJKU W  BANKU 
DYSKONTOWYM. W  dniu wczorajszym , pod prze
wodnictwem głównego inspektora , pracy, Klotta, 
przy udziale naczelnika Ulanowskiego i inspekto
ra O rgelbranda, odbyła się konferencja w spraw ie 
stra jku  w Banku D yskontow ym . Z ram ien ia  dy
rekcji Banku wzięli udział w  konferencji dyr Mi- 
kulew ski i W arzycki którzy , przyjąw szy do w ia
domości żądan ia  strajkujących urzędników, 
ośw iadczyli, że defin ityw na odpowiedź zarządu 
Banku zakom unikow ana zostanie w dniu dzisiej
szym .

RAJD KAW ALERII W ARSZAWA— ŚNIATYŃ.
We środę 5  b .  m. o godz. 6  rano z k o s z a r  t  d , 
szwoleżerów przy ul. U łańskiej w W arszaw ie, w y
ruszy 26 oficerów drugiej dywizji kawalerji na 
rajd o długości 650 kim., przez Lublin, Lwów do 
granicy rum uńskiej pod Sn ia lyn . W rajdzie biorą 
udział oficerowie 1 p. szwoleżerów, 3 p ułanów ,
2 p‘s strzelców konnych i 1 i .2 dyw izjony a r ty 
lerii pniowej. Rajdowi tow arzysźą ^gen. Dreszer
1 pik. Strzem iński. t

CZTEROLIĘTROWY DOM W  WARSZAWIE 
GROZI ZAWALENIEM. M ieszkańcy Dragi z aa la r

mowali wczoraj groźną w iadom ością, jakoby zaw a
lił się dom Nr. 13  przy ul Stalowej. Na ul. S talo
wej dokonywane s a  obecnie roboty kanalizacy j
ne. W czasie robót prow izorycznych natrafiono 
na źródło podskórne, wskutek czego zarysow ały 
się śc iany frontowe 4-piętrowej kam ienicy Nr. 13. 
P rzybyła z ram ienia  budow nictw a miejskiego ko
m isja, stw ierdziła  niebezpieczeństw o zaw alenia  
się domu, wobec czego przystąpiono natychm iast 
do podstęplow ania śc iany  frontowej, oraz pole
cono usunąć w szystkich lokatorów n a  czas robót. 
W związku z tvm  wypadkiem  zarysow ania się 
ściany został w strzym any ruch kolo n a  pewnym  
odcinku tei ulicy

KRWAWE ZAJŚCIE I MORDERSTWO PO L I
BACJI W ŁODZI. Przy ul. Lipowej w Łodzi ro
zegrało sie krw aw e zajście jako epilog libacji 
piiackiej. Jeden z je> uczestników , nałogowy pi
jak, m iody Diezner, który  wraz z ojcem przybył 
do m ieszkania Richterów  n a  libację, czując się 
w pew nym  m om encie obrażonym , zadał starej 
R ichterowoj nożem ta l głęboki cios w reke, że 
krew trysnę ła  z rozciętej arterji strum ieniem . 
Stającem u w obronie m atki R ichterowi zadał no 
żem rozjuszony D iezner cios w brzuch iak s tra 
szliwy, że praw ie zupełnie go rozpruł. Zbudzona 
żona młodego R ichtera, Józefa R ichter, na widok 
zalewającego sie krw ią m eźa, derdnja ataku ne r
wowego. Zem diala rów nież i Olga Richtenowa 
z powodu nadm iernego upływ u krwi z przeciętej 
arterji. Po dokonaniu ohydnego czynu, Diezner 
poezal uciekać, m eto go jednak.

TAJEMNICZY ZGON. N iezw ykłą sensacj‘ę w zbu
dziły  w  Lodzi tajem nicze okoliczności, tow arzy
szące osta tn im  chwilom  znanego wśród robotni
ków działacza, 4 1 -letniego W ład y sław a 'M ajch rza 
ka, który zm arł onegtlaj w m iejskim  szpitalu . 
R ozw iązaniem  tej tajem nicy energicznie zajęły 
się w ładze śledcze, dotychczas jednak zagadka 
7,gonu M ajchrzaka nie jest w yjaśniona. W iadom o 
iylkn, że M ajchrzak, który byl dzielnicowym  
N. P. R. lew icy, udał się on»gdaj do lasu  na 
Mani w  pobliżu Kozina zupełnie zdrowy i nie 
objaw iając najm niejszego zdenerw ow ania. W kil
ka godzin potem w ieśniacy, pow racający z Ło
dzi do Kozina, spostrzegli na drodzp słaniającego 
się m ężczyznę, który  ostatkiem  sd  podażai do 
m iasta. M ężczyzną tym  byl M ajchrzak. Dowlókł
szy się do m iasta , w szedł on do pewnej restau 
racji przy ul. Srehrzyńskiei 85 i szepnąw szy go
spodarzow i: „Otruto" rondel", zwalił się na  podło
gę. Do nieprzytom nego wezw ano pogotowie. Le- 
kanz, stw ierdziw szy otrucie prawdopodobnie kw a
sem solnym , odwiózł M ajchrzaka do szpitala, 
gdzie chory, nie odzyskaw szy przytom ności, 
zmarł. Dochodzenie, celem w yśw ietlenia zagadki, 
prowadzi łódzki u rząd  śledczy.

WAGON SYPIALNY DO KRYNICY. W skutek 
sta rań , poc-zynionych przez dyrektora uzdrowiska 
Krynicy, inż„ Nowotarskiego, oraz Związku uzdro
wisk polskich, m inisterstw o kom unikacji p rzedłu
żyło bieg wagonu sypialnego W arszaw a—Krynica 
do 10 października. W agon ten odchodzi z W ar
szaw y 23.5 i p rzybyw a do K rynicy  o 13.38, od
chodzi z K rynicy  15.05, do W arszaw y p rzyby
wa 8.35. ‘

(Kap) PORZĄDKOWANIE STOSUNKÓW PEN
SJONATOWYCH W  KRYNICY. Na ostaln iem  po
siedzeniu Komisji zdrojowej w Krynicy uchw alo
no, w celu uporządkow ania stosunków  pensjona
tow ych, przeprow adzić szereg obostrzeń. A więc 
zakazać w staw iania do pokoju jedno-osobowego
0 przepisanej u staw ą objętości, drugiego łóżka
1 pobierania za to specjalnej opłaty, zakazać 
w ynajm ow ania łóżek zabronić m ieszkać w poko
ju 2-osobowym dwu obcym osobom, oraz p rzypil
nować, aby jednej osobie, m ieszkającej w pokoju 
2-osobowym, liczono tylko taryfow a cemę pokoju 
i u trzy m an ia  jednei osoby, a nie także u trzy m a
nia  dwu, ja.k to się działo po części dotvchczas.

T e l e g r o m * ! .

Prezydent Rznltei wraca we czwartek 
do Warszawy.

( T e le fo nem  od naszego  k oresponden ta ) .  
W arszaw a, 4 p aźdz ie rn ika . P rezy d en t R ze- 

czypospoliitej w yjedzie- w e środę w ieczór z 
C h rzanow a i przybędzie w e czw artek rano 
do W arszaw y,

Ks. Panaś wstgpił do P. S. L. „Piast“
W arszaw a, 4 p aźd z ie rn ik a  (AW ). Z n an y  le 

gionista, by ty  k ap e la n  w ojskow y, ks. P a
naś zgłosił wczoraj akces do P. S. L. Piasta.

Polska misia woiskouia ui Turcji.
K onstantynopol, 4 październ ika  (PAT). P rz y 

b y ła  tu  polska misja wojskowa, złożona z k il
ku oficeTów i uczniów  sziknły w ojskow ej, w 
liczbie 25 osób. Misję pow itały  w ładze  w ojsko
we i cyw ilne . Pozostan ie  ona w S tam bule  k il
ka dni.

Taryfa ro zm ó w  telefonicznych
z  M o s k w ą .  V

fT e le fo n em  od naszeao  ko rrsp o n d en la Y
W arszaw a, 4  październ ika . M inisterstw o 

poczt i telegrafów  zakończyło obrady z dele

gacją rządn ZSSR w  spraw ie bezpośrednich  
rozmów telefonicznych m iędzy Polską i Rosłą.

W  w yn iku  o b ra d  zosta ła  podpisana nm ow a, 
k tó re j m o cą  za każde 3 m innty rozm owy m ię
dzy W arszaw ą a Moskwą p łac ić  s ;p b ęd z ie  
9.60 ir. zł., m iędzy  W arszaw ą a Mińskiem  
5.40 fr., m ię d z y  B aranow iczam i a M ińskiem  
2.10 fr. zl.

U m ow a ta p rzew iduje rów nież m ożliw ość 
w p row adzen ia  rozm ów  telefon icznych  pom ię
dzy Moskwą i Berlinem  pośrednio przez War* 
szaw ę. Za pośrednictwo to Polska o trzy m y 
w ać będzie 5.70 fr. zl. za każdą 3-m inutow ą  
rozmowę zw ykłą a 17.10 fr. zł, za rozmowę 
pilną. Um ow a obow iązyw ać będzie z dn iem  
15 październ ika .

Stara piosnka p. Waldemarasa.
Berlin, 4 p aźdz ie rn ika  (PAT). „Y ossische 

Z tg". u zu p e łn ia  o ficjalny ko m u n ik a t o ko n 
ferencji W aldem arasa i Stresem anna obszer
nym  w yw iadem , udzielonym  przez W ald em a
ra sa  tem u dziennikow i.W  w yw iadzie  tym  W al 
dem aras zapow iedział podjęcie dalszych  roko
w ań  n iem iecko-litew skich  n a  koniec paździer
n ik a  lub początek listopada. Na z ap y ta n ie , 
czy  obię strony  zam ie rza ją  zaw rzeć  t r a k ta t  
p rzy jaźn i, odpow iedzia ł W aldem ara.s ostroż
nie, że w  ra m a c h  ogólnych  rokow ań będzie  
rówmież m ow a o ew en tu a ln em  w iązan iu  się 
trak ta tow em . P rzechodząc  do sp raw  polsko- 
litew skich , W alde inaras  w y stąp ił przeciwka 
pogłoskom, jakoby w sp raw ie  w ileńsk ie j to 
czy ły  się m iędzy P o lską  a L itw ą rokowania  
pośrednie czy też bezpośrednie, dążące  do 
w y tw orzen ia  w spółpracy  gospodarczej m iędzy  
P o lską  a L itw ą  przy usunięciu  spraw y w ileń 
skiej jako n iem ożliw ej obecnie do ro zw iązan ia  
n a  dalszy  p lan . P rem jer litew sk i o św iadczy ł, 
że sprawa w ileńska jest zagadnieniem  naczel- 
nem stosnnkn polsko-litewskiego i że dopóki 
w tej sp raw ie  nie dojdzie do w y jaśn ien ia , to 
zb liżen ie  do Polski jest d la  L itw y  niem ożliw e. 
N a zap y tan ie  p rzedstaw ic ie la  ,,Vossische Z pL  
tung" , czy  w szystk ie  s tro n n ic tw u  lite-wskie 
sto ją  n a  tem stanow isku , W ald em aras p rzy 
zna ł, że k ierow nicy  chrześcijańskiej demokra
cji zajmują stanow isko, odhieoające od stano
w iska rządn litew skiego. W ald em aras  tw ier
dził, że jeden z na jw p ływ ow szych  k ie row n i
ków  p a rt.i ch rześc ijańsko  dem okratycznej, 
B alokaitis, stoi na stanow isku , iż W i’no było
by dła L itw y tylko ciężarem . W iększość je
d n ak  stro n n ic tw a  Ch. D. nie podziela poglą.- 
dów sw och k ierow ników , a c a la  Liitwa w idzi 
w  W iln ie  sw oją stolicę. f

B u r z e  n o  H a l i k u
( Telegram  is k ro w y  „N. R e fo rm y") .

Kopenhaga, 4  październ ika  W  nocy ponie
działkow ej sza la ły  na Bałtyku tak silne bu
rze, że unieruchom iły całą żeglugę duńską.

Katastrofalna burza w  Japonii.
(Telegram własny „Nowej R e f o r m y " ) .

Londyn, 4 październ ika . Z Tokio donoszą, że  
w yspy Bonin naw iedził gw ałtow ny w icher. 
D onoszą o zburzeniu 700 domów. L iczba ofiar
w ludziach  nie jest zn an a .

T r a g & z i s u  o r s z a h  w e s e ln y .
(T e legram  is k ro w y  „N. R e fo rm y") .

Londyn, 4 p aździern ika . W A! a h a b a d  w  
Ind jach  w  niedzielę  pociąg najechał na sam o
chód, w iozący orszak w eselny. Para narzeczo- 
nych  i 5 osób z orszaku zostało zabitych, a 19 
odniosło ciężkie rany.

D i i a f  g i e ł d o w y .
Kraków, 4 październ ika .

DLA AKGYJ TENDENCJA NIEJEDNOLITA, 
DOLAR BEZ ZMIANY.

N a ry n k u  efektów  w  obrotach  p ryw atnych ' 
do chw ili rozpoczęcia oficjalnego zeb ran ia  
panow ał n astró j nieco m ocniejszy  zw łaszcza  
d la  n iek tó rych  papierów  cięższych , przy  s ła 
bych  obro tach , lżejsze u trzy m an e . K ursa 
k sz ta łto w a ły  się następu jąco : B ank  Polski 1^8 
do 14-9, Tohan 13.75— 14, Z ielen iew ski 21 75 
do 22, Ż elazo  0.48. Pocisk 3, G órka 63.5— 64, 
E lek trow n ia  47— 48, C hybie 6 20— 6.30, Ja 
w orzno  22.10—22.30, Cegielski 43.

N a ry n k u  w alu t i dew iz sy tu ac ja  bez zm ia
ny . W K rakow ie do lar 8.9175— 8.92'25, czeki 
bank . 8.94—8.95, w W arszaw ie  got. 8 91‘25—  
8.9175, czek i 8.93‘10, w e Lw ow ie dolar 
8.91*50—8.92, czeki 8.04— 8.94*50, w K atow i
cach  8.92— 8.92*50, czeki 8.92*50, czeki8.94'50. 
B ank  Polski bez zm iany .

W iedeń, 4 p aźd z ie rn ik a . W zw iązku  z n ie 
korzystnem u don iesien iam i z B erlina, B uda
pesztu  i P rag i, ry n ek  b y l spokojny, a  w da l
szym  przebiegu słabszy . W  pap ierach  lom 
bardow ych  usposobienie by ło  spokojne- D la 
akcy j kolei południow ej nie było za in tereso 
w an ia , m im o dużego zaofiarow an ia . W dal
szym  przebiegu zn iżkow ały  pap iery  czesko- 
słow ackie i w ęgierskie,

S ie rsza  G órnicza 5, P o rtlan d  54, K arpa ty  
29, G alicja 94, N afta 10.55, A lpiny 48.3, Gal. 
B ank  H ipoteczny 0.85,, Fan tn  8.35 i Z iele
n iew sk i 17.1.

Zurych, 4 październ ika . (PA J ^ a m k n ie c i e :  
P a ry ż  2Q 3i>'A  L ondcn  25.24 5  ^ ^ N o w y  Jo rk  
5.18.65, Belgja 72.22**, W łocl y 28 32, H isz
pan ia  90, H o lan d ią  208.— , B erlin  123.5714, 
W iedeń 73.1714, Sztokholm  , 139.60, Oslo 
136.70, K openhaga 138.95, Sofia 3.75 tr a f ia  
15.37 W arszaw a 58.— ,
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2  TEATRU M IM. J. SŁOWACKIEGO.
Z powodu n iedyspozycji p. Jaroszew skiej 
w dndu dzisie jszym  (wrtorak) wTaca na  afisz 
znakom ita kom edja O aillavet‘a, F le rs(a i-A rre- 
n e  „K ról". W dniu  ju trze jszym  (środa) dane 
oędzie p ią te  szkolne przedstaw ien ie  o godz 
^ po łudn ia  „K ościuszko pod R acław ica
m i" po cenach  zn iżonych . P róhy  z głośnej 
sz lu k i F . B ourdf t a  „W  pętach" („L a pri- 
e m n ie re " )  są  V  pełnym  torku- G łów ną rolę 
■kobiecą trany  M ontceł w ykona  p. Stairstka. 
W  roli Jeraogo zaprezen tu je  się p. G ustaw  
Bitszyńskd. N astępne szkolne p rzedstaw ien ie  
„B alladyny  odnędizie się w  poniedziałek dn ia  
10 b. m. o godz. 4 po po łudniu . W cześniejsze 
zam ów ienia  p rzy jm u ją  te lefony  N r. 10.95 
i 1 76

-EATE OPERETKA „NOW OŚCI1. „ P ag an i
n i , n am o w sza  o p ere tka  F. L eh ara , obiegła 
c a łą  F uropę z n iebyw ałem  jx>wodzeniem, 

w  Polsce g ran ą  b y ła  do tychczas tylko w  Po
zn an iu . T eat!T „N ow ości" w K rakow ie p rzy 
stępuje do w y staw ien ia  tej opere tk i z n a j
w iększym  p ietyzm em . Jes t to w łaśc iw ie  ope 
r a  kom iczna — rolę ty tu ło w ą  śp iew a n ap rze- 
mian M arian AA aw?rzkow'ez (gościnnie) i Z y
gm u n t M alinow ski. W roli księżnej E lizy  w y
s tąp i po raz  p ie rw szy  now o zaangażow ana  
p rim ad o n n a  lw ow ska, S te fan ia  Ż arska . D alszą 
obsadę stanow ią  pp .: Pnz63trzelska, P ila rsk i 
(jun ior), R ew era-R ew sk i, W ińska, B ojnarow - 
ekii, B iegalsk i i N ow osielski. Nowe dekoracje 
•według w zoru  prof. W ie rd a k a , m alu je  art. 
m a la rz  Kozłow. K ostjum y stylow e z roku 
1*05, nrzygotow uj? p raco w n ia  tea tru . Rzecz 

• 'd e je  się we W łoszech. R eżyseru je  dyir. T. 
P ila rsk i.. Część m u zy cz n ą  przygotow uje prof. 
Y rley -Ju rk iew iez . B a le ty  baletimistriz W. Mo
raw sk i. P rem iera . D ziś, we w torek , ju tro  
i pom trze o gódz 7 w iecz., w  sobotę ostatn ie  
gościnne w y stęp y  M. W aw rzkow icza  w pol
skiej operetce „K ról K aw y", c ieszący  się za- 
6łużonenrń wzgledamii publiczności.

REPERTUARY:
TF4TR IM, SŁOWACKIEGO:

W torek. „K oniec M istres C heyney".
Ś roda: „K ościuszko pod R ac ław icam i"

o godz. 5 po poł., ceny  zniżone. (P rzadstaw ie- 
n ie  szkolne).

Czwarte^ „K oniec M rs C heyney".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
AA to rek : „K ról K aw y".
Ś ro d a : „K ról K aw y".
O zw artek- „K ról K aw y".

O d z i a ł  b i o r q :  H e l e n a  M a jc h r z a k ó A » n a  ( s o p r a n ) ,  K a 
j e t a n  K o p c z y ń s k i  ( b a r y t o n ) ,  F e r d y n a n d  K o w a l i k  (a- 
k o n i p a n j a m e n t ) ;  p o d z .  17—17.25: 9 t a  l e k c j a  f i z y k a  
f r a n c u s k i e g o  w y k ł a d a  p  O r a e r  N e v c i i x ;  p;odz. 17.30— 
19: K o n c e r t  z e s p o ł u  k a m e r a l n e g o  , R n d j a  P o z n a ń s k i e  
p o “ : S t a n i s ł a w  P a w l a k  ( s k r z y p ' ! ? ) .  w id .  S z u l c  ( s k r z y p  
ce). J .  S o b i e r a j s k i  ( a l t ó w k a ) ,  J  S o r z y  s z e w s k i  (w io  
l o n c z e l a ) :  1) H a y d n :  K w a r t e t  ( L  r c h e m i u n r t e t t ) .  2) 
O r i e p :  K w a r t e t  s m y c z k o w y  g o d z .  19—19.10: N a d p r o  
K r a m :  p o d z .  19.10—19.40: A u d y c j a  d la  d z i e c i ;  grodz.
19.40—19.55: K o m u n i k a t y  g  >spi d a r c z e ;  g o d z .  19.55—
20.20: O d c z y t  p. t .  „ J a k  n r n c n j e  w y  t a l a z c a  d y l e t a n t  
1 o  cz e in  w i e d z i e ć  pow in ie n**  — w y g ł o s i  tnż . A le k s .  
R a l k o w s k i :  grodz. 20. MO—22: T r a n s m i s j a  k o n c e r t u  z 
K r a k o w a ;  grodz. 22: S y g n a ł  c z a s u  » k o m u n i k a t y :  g o d z .  
22.20: T r a n s m i s j a  m u z v k i  t n n e e z n e i  7  . . P a l n i s  I ? n v a ! “ .

P»0 *UEN“ Podwale tf ©
TAJEHN1CA

N O C Y  B A L O W E J
BOD LA R0QUE —  JETTA G0UD/1L -  NO« 5H 1 ERRY

C o  a z d s . a i  g r a « a  w  k i n a c h ?
Banatrl? „Hotel Im perial" (Pola Negri).
Corso: „Książę czarnych gór" (H. Liedfke). 
Nowości „Hotel Im perial" (Pola Negri). 
promień: „Tajem nica nocy balow ej".
Sztuka: „Szalona Lola".
Uciecna: . Noc poślubna".
W anna: „Kstazę czarnych gór" (H. Liedtke). 
W a rs u w a : „B ohater dzikiej K anady".

Z Ktarffo.
Program siacm mdioFonlcznuch:

na irode 5 p. Łdi li rolka 192'. r.
Kraków (422) Godz. 12: T ransm isja  sygua ln  czasn 1 

kon -  ikati lotnicze meteoroloBiczncgo jraz koncer t 
z pi; j.raraoionowych: nodz. li  4U—18.10: Program  
11” dz.eci; go<lz. 18.15—19: T ransm is ja  z Warszawy;

‘dz. lt - l d . l t :  Rozmaitości; godz. 19.10—19.30: Odczyt 
. „Drogi współozesn” ' as t r :  uomil". wygi. prof 

W ygi ywaJski: godz. 19.30— 55: Odczyt p t.  ,,Or 
„ a m z a c j .  opieki spolt-czncj w Ameryce",  wygi. p. T. 
S "lezyft„»a:  godz 21)—20.15: K om u n ik a t” goaz. 20.15— 
20.30: Odczyt J>. t. „O sztuce włkalne.1 K  wieku", 
Tyg?. Ir. j .  Reiss, don. U. J . ;  -rudz. °0 30: Koncert 
w okalny ,  poświecony utworom chóralnym  z XVI. w.
I a r jom  z  10 w.: W ykonawcy: Chór Po lsk ieg .  Rndja 
(14 osóhl po i, dyrekcja  p. dyr. Ilolestawa Wallez Wa- 
lewskeigr i. Helen„ Zhotńskr Roszkowska, art> itka 
opery  w arszaw ske i j : godz. 52 T ran sm is ja  z W arsza
wy go, . 22.30 1.30; T ransm is ja  koncertu  z restau
rac j i  , ,Pav il lon‘\

W arsza w a (1111) Godz. 12: Sygnał czasu, komunikat  
15 K om unika t  . r e feorol gi-izny, gosooddrczy,  komo 
lotniczo meteorologiczny,  kom unika ty  P A. T.; godz. 
i lk a ty  P. A. T :  godz. 16—16.25: Odczyt p. t. .Z n  
.zenie p rze . jy s łu  cliemicznego dlu Obrony K ro ju" ,  
w-” gi. dr. M a :ty n o “'iez (Odczyt organizowany s 'a ra -
II om Tow. Obrony Przeciwgazowej);  godz. 10.25— 1H.40: 
K adprogram , kom unika ty ;  godz. 10,40—17.o5: Odczyt, 
P. t, „B ogata  1 al i fo rn ia  i bodzin się dolska ' — 
w v g l  p Ryszard Ordvński:  godz 17.05—17.20; Komu- 
Dlkaty P . ‘ A. r . Nadprogram ; godz 17.2u—17.45: 
>.wki :ynkr, pocztowa" — korosiiond '-icj” hleiai e oraó 
w ir. M arjan  Stępowski, godt. 17.45—*8.15: Audycja 
dla dzieci. (O mntyeh Holendrach) _  ryp. Henryk 
Ładosz; god*. 13,15: Koncert nop d.idniowy w wyko 
n sn tu  o rke ls t ry  P. R. Pnti riT!'- Józefa Ozi.ni isk.epr  
godz. 19—19.15: K om unikat  rolnicz','; godz, 19.15—19.35: 
Rozmaitości  godz 19.35—20: O diz” 1 p . t . „Pęzy-sriie 
szerite dojrzi wanin owoców, kwlm ieni kwtatow t 
kiełkowania nasion (Dzit I „Rolnictwo") — wygi 
prof.  Felik-  Kotowskli godz. 20.311 T ansm is la  7 Kra 
sow a: godz. 22. Kon un ikaty  policji, sygnał  1 zas.i 
kom unika t  lotnicz meteorologiczny. koi.,.inika1 y P. 
A- T , g dz. 22.30—" <: T ransm is ja  nożyki tanecznej
* sali Malinowej >1 1 .B r is to l"  w zy k  orkiestry

Poznań (280.4) Gc 12.3(>— 14: Koncert ork .  wojsk. 
H en ry k a  Gold"
ói pp. pod dyr . kapclm. Vor*ln: godz. 13: W orzerwle 
koncernowej notowanie gieitły zbożowo towarowej i 
komunikat  niet”orologiuznj godz. 14: Notowania giei 
dy puniułpioj; godz. 16—17: Koncert  popołudniowy.

Hu rura i szfuha.■v .
Przed prtew iez en^em zbiorów  

raisperswilskich do Polski.
Z a kilka dn i zbiory polskiego Muzeum Nar. 

w Raipiperawillu zostaną  p rzew iezione do 
W arszaw y . Z tej okazji odby ła  się w R appers- 
w ilu, pod przew odn ic tw em  posła  polskiego 
w B ernie, M odzelewskiego, u roczystość po
żegnalna. W yjęto ju ż  w m urow aną  w ścianę  
m auzoleum  u rn ę  z sercem  K ościuszki. W cza
sie b an k ie tu  poseł M odzelewski, m ów iąc 
o pmzyjaznych s tosunkach  łączących  S zw aj
carię  z P o lską , w y ra z ił podziękow anie w ła
dzom  k an to n a ln y m  i gm innym  za gościnę, 
udzie loną  m uzeum  polskiem u. W  odpowiedni 
n a  to przem ów ienie  p rzedstaw ic ie l w ładz 
k a n to n a ln y ch  złoży ł na ręce posła M odzelew 
skiego życzen ia  pom yślnośc i d la  odrodzone
go P aite tw a Polskiego.

Odznaczenia polskie  
dla artystów węgierskich.

D onoszą z B udapesztu :
P td  ad resem  w ęgierskiego u rzęd u  sz tuk  

p ięknych  nad esłan o  z W arszaw y  24 odzna
czeń  polskich d la  m a la rzy  i rzeźb ia rzy  w ę
gierskich , k tó rzy  w zięli tidział w  w ęgierskiej 
w ystaw ie  sz tuk  p ięknych  u rządzone j na w io
snę w  W arszaw ie . O dznaczen ia  te rozdzielił 
osobiście a rty stom  w ęgierski m in is te r o św .a ty . 

 li------
Z KONSERWATORIUM WARSZAWSKIE

GO. W sk ład  grona profesorów  K onserw ato
rium  m uzycznego w W arszaw ie  w esz li w  ro
ku  bież. n as tęp u jący  profesorow ie: W klasie  
in s trum en tów  dętych : Junow ioz A leksander, 
Św ieckow ski S ew eryn , S tank iew icz  Ludw ik, 
S zulc L eon; w  k lasie  harm o n ii: C hojnacki 
R om an; w  k lasie  harm onii specjalnej i kon
tra p u n k tu  Sikorski K azim ierz ; w ,k la s ie  in 
s tru m en tó w  w ojskow ych L idzkd-Ś ledziński 
S te fan ; w  klasie  dy rygen tów  G rzegorz F i
telberg  P rz y  k rukach  d la n au czy c ie li m u zy 
k i w  szko łach  średn ich  w klasie  sk rzypiec —  
Ochlawsfei T adeusz.

WYNIKI I-GO KONKURSU ILUSTRATO
RÓW MUZYC7NYCF P ierw szy  m isk i K on
k u rs  ilu stra to rów  m u zy czn y ch , zorgan izow a
n y  p rzez  w ystaw ę fo to -k ineinatograficzną, 
w porozum ien iu  z za rząd em  oddzia łu  w ar 
szaw skiepo Z w iązku  Zaiw. m uzyków  Rz. Pol., 
zakończy ł się. Sąd konkursow y, w -k ładzie : 
prof. P  R y te l (p rzew odniczący), Józef S lein  
(sek re tarz), pp. A dam  W ieniaw ski, M arjan 
R udn ick i, H en ry k  Szaro , Teodor K la jnd ist —  
nagrody p ierw szej n ie udz ie lił nikom u, 
d rugą  nagrodę za ilu strac ję  m u zy czn ą  w ie l
kiego film u m orskiego „Bostj-a M orska", pu- 
h a r  Tow. G loria, p rzy zn  tł p. Junew iczow i 
Al., trzec ią  nagrodę p. Józefowi K linkow - 
szteinow i. Z w iązek  M uzyków  u dz ie lił pozo
stałym  uczestn ikom  w yróżnień .

..ECHO“ POZNAŃSKIE NA KRESACH 
WSCHODNICH W czoraj po po łudn iu  w yje- 
" h a ła  z P o zn an ia  d ru ż y n a  śp iew acka  „E ch a” 
poznańsk iego  n a  w ycieczkę propagandow o- 
a.Ttystyczną do szeregu miiaist n a  K resach 
W eohodmirh. „E cho" poznańsk ie  koncertow ać 
bodzie w  W iln ie , B rześc iu  L itew skim , Ł ucku, 
P iń sku  i t. d. W ycieczkę p row adzi prezes 
„E ch a" , dr. S u rzy ń sk i, ozłonpk R ady  m iej
skiej P oznan ia , k tó ry  z u p o w ażn ien ia ’ p re 
zyd ium  m iasta i R ady  m iejskiej m a zaiwieźć 
m iastom  kresow ym  pozdrow ien ia  i upom inki 
od Po7jnaniain.

ZGON UCZONEGO SZWEDZKIEGO. W n ie 
dzielę d n ia  2-go h m. zm arł w S ztokholm ie w 
68 roku ży c ia  s ły n n y  uczony  szw edzki pro
fesor S van to  A rrhen iu s, la u re a t n ag ro d y ,N o 
bla w  dziedzin ie  chem ji w r  1903.

c-howuje jedno z p rzodu jących  stanow isk  n a  
polu m iędzynarodow ego p rzem ysłu .

Ścisła  w spó łp iaca  pom iędzy szw edzkim  
ciężkim  p rzem ysłem  a in s ty tu c jam i w iedzy 
techn icznej w idoczna jest z , liczn y ch  zapo
móg, darów  i zapisów . O statn io  np . p rzem ysł 
szw edzki zaofiarow ał pań stw u  fundusz spe
c ja lny  n a  założen ie  k a ted ry  chem ji drzew nej 
(celulozy), co m a na celu  zachow an ie  dom i
nującego stanow iska  Szw ecji w  dziedzin ie 
fah rykac ji m iazgi drzew nej i w  p rzem yśle  
papierow ym .

Epidemia paraliżu dziecięcego,
Na teren ie  E uropy środkow ej szerzy  się od 

dłuższego czasu  groźna apidem ja p a ra liżu  
dziecięcego. N aukow a n azw a  tej choroby, któ
ra  tak ą  obaw ą przejm uje se rca  m atek  zw łasz
cza  dzieci m ały ch , b rzm i: Poliom yelitis
an te r io r  aeu fa  in fan tu m  lub  w  skrócen iu  
Po liom yelitis acu ta . N azw ę Haime-M edina 
o trzy m a ła  przed około 80 la ty  jako nazw ę 
zbiorow ą n a  ep idem iczną form ę porażeń  
dziec ięcych  pochodzenia  rdzeniow ego. Jest 
to za tem  choroba, to jest zapa len ie  rd zen ia

kręgow ego: zapa len ie  za jm uje  sz a rą  su b s ta n 
cję rdzenia, w  przedniej jego części (dlatego 
„an tem o r" , „polios" =  „ sza ry "  „m yeli- 
tis" =  zapalen ie  rdzen ia). Z apalen ie  w yw o
łuje n iezn an y  dok>adnie zarazek , k tó ry  dosta 
je się do krw i dziecka. O bjaw y choroby w ła 
ściw e tj. po rażen ia  nóg lub  rączek  u m a ły ch  
1— 4 leln . dzieci poprzedza g w ałtow na  gorącz
ka, może jednak  gorączki zupełn ie  brakow ać. 
N ajw ięcej u lega porażen iu  jedna  noga, rzadziej 
ręk a  albo  obie nogi lub  obie ręce. Po pora- 
żen iu  następu je  zazw yczaj zw yrodnien ie  m ię
śn i a  potem  zan ik  tych m ięśni i s ta łe , tru d n e  
do w y leczen ia  kalectw o. C horoba rzadko  koń
czy się śm iercią . Epidem ie tej stosunkow o 
rzadk ie j w Europie choroby po jaw iają  się z a 
zw yczaj w porze kończącego się la ta . W b ie
żącym  roku o s ta tn i m iędzynarodow y genew 
ski rap o rt epidem iologiczny zano tow ał zw ięk
sza jącą  się ilość zacho row ań  w  N iem czech (87 
w ypadków  w 4 tygodniach  przed 16 lipca  1927, 
podczas gdy w tym  sam y m  czasie w 1926 
notow ano ty lko 57) i w  S tan ach  Zjednoczo
n y ch  (w  tym  sam ym  czasie 169 zachorow ali 
n a  87 w poprzednim  roku). W  Polsce i we 
Lw ow ie epidem ii choroby  tej w  o s ta tn ich  la 
tach  nie no tow ano w cale.

i P i i <  i ł  g o s p o d a r c z o

Stulecie Ko>enium Technicznego 
w  Sztokholmie.

Sztokholm  św iecić będzie wkróJce słu lecto  
is tn ien ia  Królewwkiegn Kollogjum T echn iczne
go, p rzyczem  odsłonięte będą  pom nik i s ły n 
nych  ludżi, k tó rzy  z uczeln i tej w yszli. Ogło
szono dzieło, zaw iera jące  loilka ty s ięcy  stro 
nic, n a  k tó rych  opisane są  dżieje tej in s ty 
tucji.

S tud ium  to rh n io zn e  zostało zorganizow ane 
w  Sztokholm ie w r. 1827, od tego czasu  też 
Sztokholm  stanow i w ażne cen trum  w iedzy 
techn iczne j zarów no d la  k ra ju , ,ak  i d la  za
g ran icy , tu  bow iem  k sz ta łc ili się: Baltaizar 
von P la ten , k tó ry  p rzed  stu b lisko la ty  zbu
dow ał k an a ł G oeta, łączący  dw a na jbardzie j 
w ysunięte  c.zęści k ra ju  Sztokholm  i Go- 
thenburg , a zw any  popu larn ie  „b łęk itnym  p a
sem S zw ecji" , J. J Rerzeliuis, p ion ier now o
czesnej w iedzy chem icznej, John  E ricsson, 
szw edzko-am eTyka ńsk i wyna.la.zea pcopple- 
rów  i pierw szego „M onitora", S. A. Andree, 
k tó ry  p ierw szy  podjął lot do b ieguna N azw i
ska t e . i o  n iejako sym bole szw edzkiego postę
pu technicznego, k tóre p rzy św ieca ją  abso l
w entom  tej uczeln i. S tąd  te ż  'Szw ecja, pom i
mo swej stosunkow o szczuplej lu d n c ś ń , za-

Obrady Kartelu stalowego 
a sprawa przystąpfema Polski.

N a  onegdajszem  posiedzeniu  A liedzynaredo- 
w ego K arte lu  Stalow ego rozw ażano  projekt 
s tw o rzen ia  w spólnej o rgan izacji sp rzedaży  n a  
rozm aite  p rodukty  h u tn icze , jak  żelazo  sz ta 
bow e itd. R ów nocześnie za ła tw iono  pom yśl
nie kw eatję rozsze rzen ia  k a rte lu  n a  d ru t w a l
cow any . T rodukcja  że laza  w dotychczasow e; 
w ysokości 29.287 im ljonów  ton za s ta ła  reli- 
m inow ana i n ad a l, z  czego 43.18 proc. p rzy 
p a d a  n a  produkcję  niem iecką. N ajw iększe ko
rzyści z obecnego posiedzenia  M iędzynarodo
w ego K arte lu  Stalow ego odniosło n a raz ie  h u t
n ic tw o  n iem ieckie, k tóre  p rzy  tn iezm nujszo- 
ncj p rodukcji bę-dizie praw dopodobnie  mogło 
w yzyskać  n ad a l pom yślną kon junk tu rę .

P rzy s tąp ien ie  h u t po lskich  do M iędzynaro
dowego K artelu  S talow ego nie zostało  dotąd  
defin ityw n ie  za ła tw ione. W  chw ili obecnej to
c zą  się rolkowania co do u s ta la n ia  kw oty  eks
portow ej, k tórej s łu sz n a  w ysokość, u w a ru n 
k o w an a  s to sunkam i w  hu tn ic tw ie  polskiem , 
nap o ty k a  n a  objakcje ze s tro n y  N iem iec 1 
Czech. H uty  n iem ieckie, w  w y n ik u  przebiegu 
do tychczasow ych  rokow ań , u z y sk a ły  obn iże
n ie  k a ry  k o n w en c jo n a ln e : z a  nadprodukcję
krajow ą. H uty  belgijskie i zag łęb ia  S aa ry  zo
bow iązały  się  i.ozatem  do ochrony  ry n k u  n ie 
m ieckiego. P rezesem  w ybrany  zosta ł pono
w n ie  p rzem ysłow iec lu ksem bursk i M ayrisch .

Polski przem ysł Flotirczy rozpocznie 
orodukcę własnych samolotów lotn.

S fery  kom .peten4ne u dz ie liły  p rzedstaw ic ie 
lowi A jencji W schodniej in form acyj odnośnie 
do obecnej sy tu ac ji polskiego p rzem ysłu  lo t
niczego, m ożliw ości jego rozw oju, o raz  p la 
nów  ma przyszłość.

Po lsk i p rzem ysł lo tn iczy  do tychczas jesz
cze n ie  z ao p a try w a ł linji lo tn iczych  w  P o l
sce, obsługując jedynie lo tn ic tw o  w ojskow e. 
Min. kom unikacji, dbając o rozw ój rodzim ego 
p rzem ysłu  i lo tn ic tw a  cyw ilnego, za in ic jow a
ło budow ę płatow-ców p asażersk ich  polskich 
konstruk to rów . Zamiar ten został skonkrety
zow any przez polecenie Polskiej W ytw órni 
Sam olotów w ybudow ania m eto,nwepo trans
portowca „Stomat", pom vsłn inżvniera-lotn i- 
ka M alinowskiego. Jeżeli projekt, ten  w  p ra k 
tyce okaże się dobry , w ów czas limje kom un i
k acy jn e  u zy sk a ły b y  a p a ra ty  już w  roku  1928

Jednocześn ie  w ytw órnie lotnicze w  Białej 
Podlaskiej i Lublinie z in ic ja ty w y  m in. kom u 
n ikac i pracują nad w łasn em i projektami i 
realizacją ich. G-cPrby konstrukcje  w ła sn e  w  
r  1928 nie zo sta ły  jeszcze w ykończone, n a 
ten cz as  przew iduje  się  budow a sam olotów  w 
w y tw ó rn iach  k ra jow ych  w ed ług  licencji z a 
g ran iczn y ch . W  k ażdym  razie  zro b iliśm y  d u 
ży  k rok  nap rzód  i w szystko  p rzem aw ia  za 
tern, że dąży rny  do w y zw o len ia  się z pod 
w p ływ ów  obcych , szczególniej przem ożnego 
Ju n k ersa .

Nacjonaliści n im . obawiają się 
produktów  rolniczych z  Polski.

P ó łu rzędow a „D eutsche A llgem eine Zei- 
tung" , będ ąca  jednocześn ie  o rganem  kół p rze
m ysłow ych , zam ieszcza  w dziale  gospodar
czym  obszern iejsze om ów ienie znane j już 
k siążk i > profesora Beckm am a p. t. „P rusy  
W schodnie  a P o lska". Prof Beckm an jak 
w iadom o, w ypow iada  się w  tej książce  za jak- 
naiw iększem  ograniczeniem  importu agrarne
go z  Polski do Niem iec, poniew aż im port ten 
może podprw ać by t gospodarczy T ruś W scho
dnich . Prof. B eckm an proponuje, ażeby  o- 
ch ro n a  produkcji ro lne; P ru s  W schodnich  
przeprow adzona zo sta ła  n ie  za  pom ocą ogól
nej podw yżki celnej czy  też ce ł proh ib icy j- 
n y rh , co w  zw iązku z całokszta łtem  polityki 
celnej N iem iec n ie da się pogodzić, lecz za 
pom ocą kon tyngen tów , szczególnie n a  kai ta
fle i n ierogaciznę. W spraw ie  zboża, które 
przez ko n ty n g en ty  uregulow ać się nie da, 
p roponuje  au to r w prow adzenie  specja lnych  
św iadectw  w w ozow ych

„D eptsche A llgem eine Z eitung" om aw ia jąc  
te p rojekty , ośw iadcza, że przeciw ko trakta-i 
towi z P olska w y pow iada ją  się P ru sy  W scho
dnie i pew na część Górnego Ś ląska  pozostałe
go pirzy N iem cach  Cały Siąsu Środkowy i 
D olny z  W rocław iem  na czele ma najw ięk- 
jzy  intere- w  doprowadzeniu do traktatów, 
poniew aż kw estja handlu ze W schodem  jest 
■ila tych  terenów kw estją bytu, D ziennik  o- 
św iad cza  dalej, że prof. Beckman nie doce
nia rozwujn stosunków  w Polsce, zm ierza ją- 
cy ch  do coraz w iększego u p rzem ysłow ien ia  
ikra-ju. O becnie is tn ie jący  jeszcze n iedosta 
teczny  rozw ój w ew nętrznego  ry n k u  Polsk i i 
w y w o łan a  przez  konku rencję  zn iż k a  cen, n ie  
m oże pozostać s ta ły m  czynn ik iem .

D ziennik  ośw iadcza , że w  m iarę  rozw oju 
u p rzem y sło w ien ia  Polski zagadn ien ie  gospo
darczej w =półpracv niem iecko-polskiej będzie 
pow ażnie u ła tw io n e . Sprawę kontnygentowa- 
nia importu produktów rolnych z Polski dzien
nik uw aża rów nież za n iem ożliw e. W  spra-* 
wie karto fli „D eutshce Al Ig. ZŁg.“ uw aża , że 
cło w  w ysokości 1 mk. od c e tn a ra  będzie c a ł
kowicie w y sta rcza jące  dla och rony  produkcji 
k arto fli P ru s  W schodn ich  i o św iadcza , że 
n aw e t w  tych  ram ach  m ożna będzie stw o
rzy ć  pew ien k o n ty n g en t, k tó ry b y  u zy sk a ł 
zn iżkę celną .

 0§0----------

Diariusz ehonoinlapif.
—  Sprawa udzielania kredytów przez banki 

państw ow e zosta ła  u reg u lo w an a  n a  p o je d z e 
niu  p rzedstaw icie li ty ch  banków  w W arszaw ie  
w  ten  sposób, że postanow iono , by B ank  Go
spodarstw a Kraj. z as ila ł k red y tam i przedsię
b io rstw a  państw ow e, k o m unalne  oraz *e p ry 
w a tn e , k tó re  m uszą  o trzym yw ać  k red y t d łu 
goterm inow y. P rzedsięb io rstw a , k tóre u zy sk u 
ją k re d y t w B anku Gosp. K r?'i nie pow inny  
korzystać  z kredytów  w B anku  Polskim .

—  Nowe instrukcje dla posła N iem iec Rau- 
schera w  sprawie dalszych rokowań o traktat 
handlow y z Polska zaproponow ane pnzez S tre- 
sem an n a , b y ły  przedm iotem  ro zw ażań  gabi
netu  R zeszy.

—  Koszta utrzym ania w W arszaw ie w zro 
sły  w  ciągu ub. m. o 0.7 oroc., jak w y k aza ły  
baidania kom isji do b ad an ia  w zro stu  droży
zny .

—  Koleje w płaciły  do skarbu państwa 1 bm. 
10 mil. z ł. dochodf w eksploatacyjnych. Spo
dz iew any  jest dochód z całego roku  40 m il. 
zł., gdy p re lim in a rz  op iew ał n a  36.5 m ilj. zł.

— Fabrykom chem icznym  oraz w ytw ór
niom środków spożyw czych  został przesłany  
do opinji projekt now ych  przepisów  tech n icz 
nych  norm u jących  sp raw ę urządzenia- tego ro- 
dza .u  fabryk.

—  Centrala zakupu złom u żelaza odbędzie 
w c iągu  n a jb liższych  d n i zgrom adzenie, n a  
k tórem  będzie o m aw iana  sp raw a  zakupu  i z a 
po trzebow ania  złom u żelaza dla n aszy ch  hut,

—  Ri-ądowi czechosłow ackiem u złożono 
trzy oferty na w ydzierżaw ienie państw ow ych  
linji kolejowych. M. in . g rupa  a m ery k ań sk a  
H ow ard K elley oraz g rupa  finansow a ang ie l
ska.

----------O§0----------

Kronika e kon om iczn a.
POPIERANIE RUCHU WIERTNICZEGO.

P rojek t rozpo rządzen ia  P a n a  P rezy d en ta  R ze
czypospolitej o popieran iu  naftow ego ru c h u  
w iertn iczego zosta ł już rozpatrzony  przez Ko
m ite t E konom iczny  i p rzek azan y  do u c h w a 
len ia  R adzie  M inistrów . AV najb liższym  cza 
sie projekt ten  znajdz ie  się n a  porządku  dz ien 
nym  R ady  M inistrów . Pom im o dość daleko 
idących  ż ą d a ń  M in isterstw a Robót P u b licz
nych , k tóre p ragn ie  ustaw ow ego o g ran iczen ia  
obciążeń b ru tto , pob ieranych  przez w łaśc i
cieli gruntów  od przem ysłow ców  za n ad an ie  
im p raw  naftow yh , na leży  przypuszczać , że 
projekt ten  zostan ie  p raw dopodobnie u ch w a
lony. Będzie to m iało  w ielkie znaczen ie  szc ze
gólnie dla kap ita listów  zag ran iczn y ch , p rag n ą  
cych  się zaangażow ać w polskim  p rzem yśle1 
naftow ym .
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POMYŚLNE KONJUNKTURY NA RYNKU 
DRZEWNYM. Na ry n k u  d rzew a w  dalszym
ciągu ru ch  w ielki, k o n iu n k tu ra  pom yślna . Z a 
pasy  z roku ubiegłego są  n iem al w całości 
z rea lizow ane . Z aopatrzen ie  w drew no o k rą 
głe n a tra f ia  w chw ili obecnej n a  zn aczn e  tru 
dności. W skutek  tego ceny  m ają  tendenc ję  
w yb itn ie  zw yżkow ą. W yw óz d rzew a  w d a l
szym  ciągu  duży. Z aw arto  już ca ły  szereg 
um ów , p rzew ażn ie  z A nglją n a  dostaw ę drze
w a  n a  g rudzień  1927 oraz s tyczeń , lu ty , m a
rzec 1928, p rzy  cen ach  zn aczn ie  w yższych , 
niż obecne. W  m. sie rpn iu  r. b. eksport m a 
te ria łów  d rzew nych  p rzed s taw ia ! się w ton- 
n ach  następu jąco  (p ie rw sza  cy fra  z sie rp n ia  
b. r., d ruga  d la  p o ró w n an ia  z lip c a ./ .  b :) : p a 
p ierów ka —  109.585 —  143.129, kopaln iak i 
107.184 —  100.480, k łody  i d łużyce  99.876 — 
132.037, slupy  te leg raficzne  10.554 —  8.876, 
bale , deski i la ty  200.735 —  194.724, pod
k ład y  kolejowe 28.050 —  26.514, w yroby  bed
n a rsk ie  3.086 —  3.824. C eny eksportow e n a 
raz ić  zb y t w ie lk ich  zm ian  nie w y k azu ją . Nie- 
w yso rtow any  m a te rja ł sosnow y ta r ty  n o tow a
ny  jest: 14 i pół fu n ta , drzew o czerw one 14 
do 16 i pół fu n t., za  s ta n d a r t  cif po rty  w y
b rzeża  w schodniego k o p a ln iak i 14 i pół szy 
lin g a  za  m e tr sześć, fran co  G dańsk.

PRODUKCJA ROPY BORYSŁAWSKIEJ. 
W  s ie rp n iu  b. r. w y p rodukow ano  i od tłoczo
no w okręgu bo ry s ław sk im  ogółem 4413.75 
c y s te rn  10-tonow ych, czy li o 142.90 cy s te rn  
m niej, an iże li w lipcu  b. r. Z m niejszen ie  pro
dukcji tłu m aczy  się k a ta s tro fą  pow odzi w  M i- 
łopolsce w sk u tek  czego szy b y  przez pew ien 
czas b y ły  n ieczynne . Poszczególne firm y  w y 
produkow ały  n as tęp u jące  ilości ropy m ark i 
bo rys ław sk ie j (p ie rw sza  cy fra  z sie rp n ia , d ru 
ga  d la  p o ró w n an ia  z lipca  b. r .) : L im anow a
—  668.18 (696.37), c y s te rn , P rem je r W Ta z z 
M ałopolskim  P rzem y słem  N aftow ym  —  648.47 
(537.84), F an to  —  496.05 (480.27), N afta  —  
431.28 (453.56), S ta n d a r t Nobel 328.65 (310.01) 
•Galicja —  281.56 (404), K a rp a ty  —  291.01 
(296.27). W  pow yższym  w ykazie  w ym ien ione  
s ą  ty lko najw iększe  firm y. W  dziale  ropy 
m raźn ick ie j specjlanej w y k aza ł n a jw ięk szą  
produkcję szyb  L in d en b au m  XVII —  3.66 cy 
s te rn , następ n ie  firm a  B aokenro th  i H orn —  
3.57 cy ste rn , w  dziale ropy schodn ick ie j S. Ą. 
d la  Pnzem . G az. Z iem . i O leju S kalnego  —  
91.82 c y ste rn , G alic ja  —  51.27, B rzozow ski 
19.52. W  dziale  ropy Z ag łęb ia  U rycz —  Pe- 
rep ro sty n  —  Spó łka d la  P rzem . G az. Ziem . 
i  O leju S ka ln . —  66.14, S pó łka  U ry ck a  —  
55.38 cy ste rn .

POPRAWA SYTUACJI W  PRZEMYŚLE CE
RAMICZNYM. W  ub. m iesiącu  dało się z au 
w ażyć  n ik łe  zapo trzebow an ie  n a  cegłę, w sk u 
tek  s tra jk u  m u rarzy . Pod koniec m ies iąca  je
d n ak  sy tu ac ja  oży w iła  się, pon iew aż n a  G. 
Ś ląsku , Pom orzu  i w  W arszaw ie  w sku tek  
w zm ożonego ru c h u  budow lanego  cegły  za
brak ło . Specja lne  zapo trzebow an ie  jest na  
W arszaw ę. Z g łasza li się k lijenc i o zakupno  
ca łkow ite j p rodukcji do ko ń ca  r. b. W  m n ie j
szych  m ia s tach  w ojew ództw a poznańsk iego  
i n a  m a ją tk ach  rów nież podjęte są  p rze rw an e  
prace  budow lane.

N ajw ażn ie jszem  w y d a rzen iem  jes t z a in te 
resow an ie  się A nglji i A m eryki ceg łą  polską. 
Zaofiarow a.no n iek tó rym  cegie ln iom  p o z n a ń 
sk im  po k ilk a se t ty sięcy  zł. n a  inw estyc je , m a 
jące n a  celu  u lepszen ie  cegieln i i budow ę 
su sza rn i przez zim ę.

WZROST ZUŻYCIA NAWOZÓW SZTUCZ- 
NYCH W  R, B. W  sezonie  w io sen n y m  z u 
ży to  w  całe j Polsce n as tęp u jące  ilości n aw o 
zów  sz tu czn y ch : 1) po tasow ych  —  165.964 
ton , w  tem  k ra jo w y ch  —  104.937 ton , z a g ra 
n iczn y ch  zaś —  61.027 to n ; 2) azo tow ych  —  
87.981 ton , z czego sa le try  ch ilijsk ie j —  
31.011 to n ; 3) fosforow ych  —  111.453 ton.

O gółem w ięc ilość zu ży ty ch  w  ty m  okresie 
naw ozów  w ynosi 365.398 ton , co w  sto sunku  
do w iosny  roku  zeszłego s tan o w i w zrost o 
86.818 ton. W zrost ten  p rzy p ad a  g łów nie n a  
naw o zy  azotow e i potasow e. Je s t p rzew id z ia 
ne, że w  jesien i br. ilość z u ży ty c h  naw ozów  
dojdzie do 300.000 ton , co razem  z u ży c iem  
■wiosanin*m w y n iesie  p rzeszło  650.000 ton, 
gdy w  r. ub. c a ło ro czn a  konsum cja  naw ozów  
w y n io s ła  525.544 ton.

Z apo trzebow an ie  n a  n aw o zy  azotow e w  
dw óch trzec ich  p o k ry w a  p rodukcja  k ra jow a, 
n a  potasow e przeszło  w  połow ie, na to m ias t 
zn a c z n a  część naw ozów  fosforow ych, szcze
gólnie tom asów ka, p rzychodz i z zag ran icy .

KONSUMCJA CUKRU W  POLSCE p rzed s ta  
w ia ła  się w  poszczególnych m iesiącach  w  ton- 
n ach  w artośc i białego k ry sz ta łu  następu jąco  
(p ierw sza  cy fra  z k am p an ji 1924/25, d ruga 
1925/26, trz ec ia  1926/27): paźd z ie rn ik  18.781
—  18.763 —  20.983, listopad  21.618 —  21.400
—  34.165, g rudzień  18.681 —  27.010— 21.172, 
s ty czeń  19.165 —  20.766 —  29.742, lu ty  19.495
—  15.399 —  17.436, m arzec  25.316 —  24.551
—  22.542, kw iecień  17.085 —  20.040 —  26.605 
m aj 18.766 —  26.417 —  24.990, czerw iec 
22.142 —  16.405 —  26.098, lipiec 31.292 —  
31.742 —  32.255, s ie rp ień  17.252 —  21.228 — 
30.132, w rzesień  22.486 —  23.524 —  za  w rze
sień  k am p an ji 1926/27 b rak  d anych .

NIEPOMYŚLNA SYTUACJA W  PRZEMY
ŚLE GARBARSKIM. O gólna sy tu a c ja  p rzem y
słu  garbarsk iego  jest n ad a l c iężka . W praw dzie  
z a z n a c z y ła  się pew na  zw y żk a  cen  n a  skóry 
gotowe, jednak  poniew aż surow ce i robocizna 
znaczn ie  podrożały , k o n ju n k tu ry  zarobkow e 
d la  garbarzy  są  n ieśw ietne , p rzy tem  sp rzeda
je się tylko n iew ielk ie  Ilości i to p raw ie w y
łączn ie  n a  w eksle, z k tó rych  nie w szystk ie

n a d a ją  się do redyskon ta  w  B anku  Polskim  i 
garb arn ie  wobec lego zm uszone są  lokow ać Je 
w b an k ach  p ry w a tn y ch  lub trzy m ać  w port
felu , co znow u pociąga d la  n ich w iększe ko
sz ta . W m iesiącu w rześn iu  d a ła  się zauw ażyć 
d a lsza  zw yżka cen skóry podeszw ow ej; płaci 
się dzisia j za  1 klg. —  12 zł. Jes t to cena  
w ysoka, albow iem  w lipcu p łaciło  się za  tę 
sam ą  skórę —  10.50 zł. za kg. Od lipca  rb. 
do końca  w rześn ia  podniesiono cenę za obu
wie, przeciętn ie  o zło tych 1 n a  parze.

RUCH STATKÓW ŻEGLUGI POLSKIEJ. Pa 
row iec „K atow ice" jest w drodze z Malmoe 
do G dyni. P arow iec „P o zn ań " jest w drodze 
z G dańska do portu  P reston  (Anglja) z ła d u n 
k iem  tartego  drzew a. Parow iec „W ilno" jest 
w drodze z ładunk iem  kopaln iaków  z G d ań 
sk a  do C alais. Parow iec  „ W a rta "  w y ładow u
je w  porcie G arston  (A nglja) 1.000 stds. d rze
wa. Parow iec „T oruń" ładu je  w Duns.ton (A n
glja) koks z p rzeznaczen iem  do K openhagi. 
Parow iec  . „K raków " oczekuje n a  redzie w 
G dyni m ożności ład o w an ia  w ęgla z p rz e z n a 
czen iem  do Y allv iku (Szw ecja).

SYTUACJA NA RYNKU SUKIENNICZYM. 
W  b ran ży  suk ienn iczej sezon trw a  w  całe j 
pełn i. Z akupy  są  duże. Daje się odczuw ać b rak  
m a terja łów  palto tow ych . K rajow a p rodukcja  
suk ien  pop raw iła  się zn aczn ie  i w B ielsku 
w y rab ia ją  obecnie dużo suk ien  o najm odn ie j
szych  W zorach. S u k n a  te m ają  duży  popyt 
rów nież zag ran icą . F a b ry k a n c i b ielscy  w y sy 
ła ją  rów nież do E uropy  zachodniej. C eny u- 
trzy m u ją  się do tychczas n a  d aw n ie jszym  po
ziom ie. T ak w ięc za  k am g arn y  liczą 18— 23 
fr. szw . za  m etr, ko rty -szew io ty  12— 16, pal- 
totow e 18— 35. Jed n ak że  wobec zw yżk i ko
sztów  robocizny spodziew ana jest pew na  
zw yżka. W h a n d lu  hu rto w y m  panu je  duże 
ożyw ienie . Z apo trzebow an ie z p row incji s i l
ne, jednakże  nie w szyscy  kupcy  dostają  to 
w a r żąd an y  ze w zględu n a  ostrożność fab ry 
kan tów . W aru n k i p ła tn o śc i d la  dobrej k lijen- 
te li n a  czte rom iesięczne  w eksle , in n y m  liczą 
25 lub  n aw e t 50% w gotów ce, re sz ta  w w ek
slach . Skonto  za  gotówkę dochodzi do 10% .

POMORSKA W YSTAW A DROBIU, GOŁĘBI 
I KRÓLIKÓW. P om orska Izba  R o ln icza  u rz ą 
dza w zorem  la t ub ieg łych  Il-gą  pom orską w y
staw ę drobiu, królików  i gołębi w  G rudziądzu  
w czasie  od 19 do 22 lis topada  b. r. Ta dro
b n a  napty.ór ga łąź  produkcji ro ln iczej odgry 
w a  dzis ia j bardzo  p o w ażn ą  rolę w  bilansie  
h an d lo w y m  p ań stw a . W artość  w yw iezionych  
w 1926 r. jaj, oraz p ierza , d robiu  żyw ego i 
b itego i t. p. ró w n a ła  się w artośc i w yw iezio
n y ch  3 g łów nych  płodów  ro ln iczych , t. j. ży 
ta , p szen icy  i jęczm ien ia  razem  w zię tych ; 
p ie rw szych  w yw ieziono  bow iem  za  sum ę 
78,171.000 zł. w złocie, d rug ich  zaś  z a  79.024 
tys. zł. w  złocie.

N a w y staw ie , k tó rej zadan iem  jest podnie
sienie u  n a s  hodow li drobiu, oprócz żyw ych  
eksponatów , p rzew id z ian y  jest bogaty  dzia ł 
now oczesnych  środków  pom ocniczych  w ho
dow li i środków  n aukow ych . Ł ączn ie  z w y
s ta w ą  będzie zo rgan izow ana  sp rzedaż  drobiu, 
aby  hodow cy mogli drogą, z ak u p ie n ia  m a te ria 
łu  rasow ego podnieść s tan  sw ej hodow li.

Z RYNKU METALI. N a św iatow ym  ry n k u  
m eta li n as tąp iło , po chw ilow ej bezczynności, 
nieco w iększe  ożyw ien ie , spow odow ane tem , 
że p rzem y sł p rze tw órczy  n ie  posiada  pow aż
n ie jszy ch  zasobów  surowca.. To też m usi się 
ju ż  te raz  w m eta le  zaopa tryw ać . O żyw ienie 
to jed n ak  n ie  będzie p rzy p u szcza ln ie  duże. 
Z poszczególnych  m eta li w y k azu ją  cy n a  s ta n 
d ard , cy n k  h u tn iczy  i m iedź e lek ro techn iezna  
zn iżkę , n a to m ia s t m iedź s tan d a rd , ołów, n i 
kiel i sreb ro  zw yżkę. BaTdzo siln ie  zw y ż 
kuje rtęć. C eny k sz ta łto w a ły  się w ed ług  n o 
tow ań giełdy londyńsk ie j za  1 tonnę m e try cz 
n ą  po p rze liczen iu  na. złote po kursie  d n ia , 
n a s tęp u jąco 1 (p ierw sza  c y fra  z  15, d ruga z 19 
w rześn ia  b. r .) ; a lu m in iu m  4.582 —  4.582, 
an tym on  2.976 —  2.976, c y n a  s ta n d a rd  
12.246— 12.185, m iedź elektroliczm a 2.676—  
2.666, m iedz s ta n d a rd  2.355— 2.366, ołów 
m iękki 934 —  938, n ik ie l 7.022 —  7.495, 
rtęć  28.150 —  29.576, sreb ro  za  1 kg. 140—  
151.

R iem er. P. k u ra to r p rzeprow adza szczegółow ą 
w izytację tu te jszych  zakładów  naukow ych . 
Podczas pobytu  p. k u ra to ra  w ydarzy ł się 
p rzy k ry  incydent. Oto w nocy z p ią tk u  n a  
sobotę strzeli! jak iś  osobnik „n a  w iw a t"  
w k ie ru n k u  okna pokoju p. k u ra to ra  w ho te
lu „C ity". Kula p rzeb ita  szybę i u tkw iła  
w  śc ian ie  o 20 cm  n a d  głow ą d ra  R iem era. 
P. k u ra to r w yszedł z tego w ypadku bez 
szw anku .

Z nany  i pow ażany  obyw atel 'p rzem yska, 
p. Józef -Styli, w łaściciel d ru k a rn i, św ięcił 
onegdaj jub ileusz  sześćdziesięcio lecia p racy  
w  zaw odzie d rukarsk im . W sali Stow. ręko
dzieln ików  „G w iazda", którego p. S ty fi jest 
pd szeregu la t prezesom , zebra li się przed pa
ru  d n iam i przedstaw icie le  tegoż S tow arzy 
szen ia , oraz delegaci S tow arzyszen ia  d ru k a 
rzy  i w łaścicieli d ru k a rń , by złożyć hołd  
jub ilatow i. N a uroczystośc i tej p rzem aw ia li: 
dr. D obrzańsk i, jako k u ra to r S tow arzyszen ia  
„G w iazda", p. M ikruta, jako prezes Z w iązku  
d ru k a rzy , p. K lem ens R ob insohn , jako p rzed 
staw iciel w łaścicieli d ru k a rń  (przyczem  p. R. 
wręcizył jub ila tow i a rty s ty cz n ie  w y konany  
dyplom ); w reszcie  p. K owal, k tó ry  od 30 la t 
pracu je  w  d ru k a rn i p. S tyfiego. N a zakończe
nie u roczystości odczy tano  ca ły  szereg  listo"* 
i telegram ów  g ra tu lacy jn y ch , m. in . n iezw y
kle serdeczny  list posła dra  L ieberm anna .

W  osta tn im  tygodniu odbyły  się w  naszem  
m ieście dw a w iece p ro testacy jne , u rządzone 
s ta ran ie m  Polskiego K om itetu W yborczego. 
N a w iecach  tych  om aw iano  sp raw ę odrocze
n ia  w yborów  do R ady  m iejskiej i uchw alano  
(na  drugim ) n a s tęp u jącą  rezo lucję1

,,Z ebran i p ro testu ją  jak  na jene rg iczn ie j 
p rzeciw  odroczeniu  w yborów , jako sp rzeczne
m u z u s taw ą  i żąd a ją  bezzw łocznego rozp i
s a n ia  'wyborów. Z eb ran i p ro testu ją  p rzeciw  
zapow iedzianym  rządom  kom isairskim , jako 
w P rzem y ślu  zu p e łn ie  u za sad n ien ia  n iem ają- 
eym  i dom agają  się energ iczn ie , aby  przez  
bezzw łoczne rozp isan ie  w yborów  um ożliw io
no  im w spółudział w  zarządz ie  gm innym ".

Po u ch w a len iu  tej rezolucji, w ybrano  dele
gację, która, m a ją  przed łożyć staroście .

W alne  zgrom adzenie Polskiego T ow arzy
s tw a  H ygjenioznego odbyło się w  ubiegły  
p ią tek . O brady  w  zastępstw ie  nieobecnego 
przew odniczącego s ta ro s ty  F rankow skiego  
prow adził zastępca , p. rad ca  Metzger. 
Ze sp raw ozdań  k ierow ników  s e k c y j p r o g a -  
gandow ej, w a tk i z g ru ź licą  i kolonij w ak acy j
n y ch , okazało  się, że T ow arzystw o rozw ija 
się szybko  i prow adzi bardzo  ru ch liw ą  dz ia 
ła lność . N a p ie rw szy  plan  w ysuw a się w sp a 
n ia ły  rozm ach  sekcji kolonij w ak acy jn y ch  
d la  m łodzieży, k tó ra  w roku 1926 w y sła ła  za 
pom ocą i pośredn ic tw em  lw ow skich tow a
rzy stw  ko lon ijnych , 25 dzieci n a  kolonje, 
w  bieżącym , zaś  roku pokusiła  się o stw orze
nie p ierw szej w łasn e j kolanji p rzem ysk ie j 
w R ym anow ie, dokąd w ysłano 64 dziew cząt 
i 34 chłopców  z p rzem ysk ich  szkół pow szech
n y ch  i średn ich .

Po sp raw o zd an iach  W ydzia łu , udzielono 
m u, n a  w niosek kom isji rew izyjnej, abso lu 
torium  i p rzys tąp iono  do w yboru  nowego 
W ydzia łu . P rzew odn iczącym  Tmw. został w y
b ra n y  ra d c a  M etzger, zastępcam i: m ecenas 
dr. P a lch  i ppłk. dr. Gross. Do W ydzia łu  w e
szli pp .: Drozd, dr. Sojka, zast. burm . Ja 
sińsk i, dr. H ibi, dr. A rm atys, dr. Żaczek, dr. 
B rand , prof. Skow ronek, dyr. W łodarczyk , 
p. M andyburew a, F ruch te row a, S a ra ro ażan - 
ka, dr. R ryjm a, dr. S teiinhardt, dr. K aczurba, 
Mairesz, Min akow ski i M ikruta, zaś  w  skład  
kom isji rew izy jnej pp .: Ż ukow ski, M andybur 
i D ictzów na. ___

U chw alono w reszcie  szereg  rezolucyj, ż ą 
d a jący ch  m. in . k reow an ia  trzeciej posady 
lek arza  miejskiego, specjaln ie  jako lek a rza  
szkolnego d la  szkół pow szechnych  w P rzem y 
ślu , tw orzen ie  półkolonij d la  m łodszej d z ia tw y  
szkół pow szechnych , w zn o w ien ia  po p u lar
n y c h  w ykładów  z dz iedz iny  hyg jeny .

R ealizu jąc  swe p lan y , u rząd z iła  sekcja  ko

lon ijna  Tow. w  n iedzielę  zbiórkę u liczn ą , 
k tó ra  p rzyn io sła  271 zł. dochodu.

W niedzielę ub ieg łą  odbyło się tu  zeb ra 
nie p ro testacy jne  techników  d en ty s ty czn y ch  
okręgu przem yskiego. Po zagajeniu  zeb ran ia  
przez przew odniczącego Z w iązku  lokalnego 
i referacie  de lega ta  C entralnego Z arząd u  
Z w iązku techników  d en ty s ty czn y ch  MalopoJ- 
Ski, p. W asserm ann  ze L w ow a, zap ad ła  
u ch w ala  p ro testacy jna  przeciw  w yszlej w  w y
sokim  stopniu  krzyw dzącej ustaw ie  den ty - 

j s tycznej, k tó ra  rzu ca  n a  pastw ę losu 90 proc. 
techników  d en ty s ty czn y ch , skazu jąc  ich n a  
zagładę i śm ierć  głodow ą. Z eb ran i dom agają  
się w prow adzen ia  do u s taw y  now eli, tak, aby  
u s taw a  objęła, w szystk ich  lechników  d en ty 
s tycznych , k tó rzy  w dn iu  w y jśc ia  u s taw y  
pracow ali w tym  zaw odzie. R ów nocześn ie  
uchw alono  p rzy s tąp ić  do bezterm inow ego 
s tra jk u  dem onstracy jnego  techników  den ty 
sty czn y ch  M ałopolski, n a  w zór techników  
w iedeńsk ich .

Różne wiadomości.
REKORD POSPIESZNEGO POCIĄGU KO- 

LEJOWEGO. Nowy, św iatow y rekord  kom un i
kacji kolejowej ustanow iło  angielsk ie  to w arzy 
stw o kolejowe „L ondon-M idland and  S co ttish  
R a ilw ay " . Pociąg pośpieszny tej kolei przeby- 
w a obecnie p rzes trzeń  pom iędzy L ondynem  a 
C ariisle w Szkocji, w ynoszącą  481 kilom ., z 
szybkością 84 kilom , n a  godzinę, n ie  za trzy 
m ując się n a  żadnej ze s tacy j pośrednich!

D otychczas rekordem  jazdy  bez z a trz y m a 
n ia  się po drodze szczyciło  się tow arzystw o  
„N ortheas tern  R a ilw ay " , którego pociąg po
śp ieszny  łączący  L ondyn  z N ew castle , p rzeby
w a ł bez z a trz y m y w a n ia  się p rzes trzeń  431 
kilom etrów .

NAJSTARSZA KOBIETA W ANGLJI. D nia 
22 w rześn ia  u k o ń czy ła  se tny  i szósty rok ży 
c ia  pan i S a ra  Collins, m ieszkanka  L ondynu , 
uchodząca  za  n a js ta rs z ą  kobietę w A nglji.

S ta ru szk a , n a lćż ąca  n iegdyś do s łużby  kró
lew skiego pa łacu  bucki ngham ńuego , jes t od 
53 la t w dow ą i c ieszy  się zdrow iem  zupeł- 
nem . To też z c a tą  żyw ością  um y słu  odpo
w iad a ła  n a  p y tan ia , ob legających  ją  repor
terów.

Z dan iem  jej, d z iew częta  dzisiejsze, noszą
ce suk ienk i do ko lan , obcinające sobie w łosy 
i w ciąż z pap ierosam i w u s tach , pow inny  o- 
trzy m y w ać  cięgi i być zam y k an e  w  domu.

Ale p an i C ollins m a la t sto sześć!
AKTOR FILMOWY ZAKONNIKIEM. W edług 

doniesień „Salzhureer K irchenzeitung", znany  a r .  
iysta filmowy, R. Novarro. kłóry w obrazie „Ben 
H ur" w ystępowa! w głównej roli ma zam iar w stą . 
pić w niedalekiej przyszłości do klasztoru. Fak- 
iem jest, że b ra t jego jest kapłanem , a dwie sio- 
stry  przyw dzialv hab it zakonny.

TAKŻE REKORD WYTRZYMAŁOŚCI. W  No
wym Jorku 8-leLiłi W ioch, Agostino, wpadł do 
oddiodowego kanału , przepłyną! pod ziem ią dwie 
mile i zdrowo dostał się do Fast R A er gdzie go 
uratow ano. „W ytrzym ałą  jest ta generacja cudzo* 
ziem ców" —  dodaje am erykańsk i dziennik.

JEZIORO ZNIKŁO PRZEZ JEDNĄ NOC. 
Jak don-oszą z W hilhw ell do „D ziennika C hica
gowskiego" jezioro Pickett, do niedaw na raj dla 
am atorów  rybołówstwa w dolinie Seąuatchie, nie 
istnieje więcej. Rybacy, k tórzy pewnego poranku 
przyszli, jak zwykle, na poiów pstrągów z których 
jezioro słynęło, zasiali tylko osychające już loży- 
sko jeziora. Z m ułu zdołali cmi wydobyć jeszcze 
około 100 pslrągów, wagi od 1 dc 5 funtów. 
Miejscowi geolodzy są zdania, że woda wyżłobiła 
ujście do podziem nej pieczary i sp łynęła  do rzeki 
Seąualchde.

O dpowiedzialny redaktor

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydawca :

Spółka W ydawnicza „REFORM A"
Spółka z ogr. odp.

Ł i s t f i f  z
(K o resp on den c ja

Kralu.
„N. R e fo rm y " . )

P rzem yśl, 2 paźdz ie rn ika ,
Z pobytu dra Riemera. —  Jubileusz pracy 
drukarskiej. —  W iece protestacyjne Polskiego 
Komitetu W yborczego. —  Z Polskiego Towa. 
rzystwa Hygjenicznego. —  Zebranie prote

stacyjne techników  dentystycznych.

(L T )  Od k ilku  dn i baw i w  P rzem y ślu  ku 
ra to r lw ow skiego okręgu szkolnego, p. dr.

M i  otrzymać posadę?
Mnsis* ufeortc*yó kuraa 
fachowe korespondencyi 
ne profesora Sekułowlcza. 
Warszawa, ul. Żórawia 42 
K ursa  wyucza ją  listów 
nie: buchal ter i i ,  raehun 
kowoścl kupieckiej,  kor© 
spondencj i  handlowej — 
stenografi i ,  nauki handlu 
prawa, knlij?mfji . pisania 
na maszynach. — Po ukoń 
czeniu świadectwo. Źadaj 
cie prospektów. 983

Chcesz n lż y f  s o b :e m a f e r Y n i e  
w chętnym trudnym czasie?
NadeśMj gwój adres 1 | 
znaczek pocztowy na od ■ 
(iowiedź. a  o trzymasz wy 
jaśnienie  — przy pomocy 
którego moftesz bez kapł 
tał  u, ule przeszk.odza.iac 
sobie w swych codzien 
iiyoh zajęciach zarobić z ' 
tatwościa do 500 złotych i 
miesięcznie. Adresować: I

JO ZEF JAKUS0W 1CZ, W AR SZAW A
Skrzynka poczt- Nr. 554/22 

878

m
Najkorzystniejsze źródła zakupów

1t o  o t ę p i a n y I I
F O R T E P IA N *  
P I A N I N A  

W L B O L O I W I
Kraków — Pałac Spiski

[ Cfer y c i a I

U b e z p i e c z e n i eU
to w a rz y s tw o  u b e z p ie c z e ń  na  w i e
„FENIKS**
ul. iw. Gertrudy 8, tel. 273.

i f l p a r a t y  
i p r i ł  i>- f o f o g r ]

Helena LOFFELHOLZ
Kraków, ul. Grodzka 20.

poleca 1078 
SUKNIE. KOSTJUMY 

I PŁASZSZE 
po cenach bardzo przy 

stepnych.

Warszawski Skład
P r z y b o ró w  fo to g r a fic z. 
S z e w sk a  2 .  T e l. 1 4 2 8 .

S r e b r o

SREIłRO -  PLATERY 
ARTYKUŁY kościelne 

SU K IEN N IC E  I.
». KOBYUNSKi J K08YUNSII 

I K J4RRA

D A W N IE J:  M. JA RRA

I I
P r i y b c r y

p i ś m i e n n e

R. f
B asztow a 11. Tel. 311 j 4064

Magazyn przyhorów 
biurowych.

[C u k i e r n i e H e r b a t a

P . M A U R IZ IO
Rynek gł. 38.

Ogłaszajcie się

M P rz e M n ik u  ..nouiej fieiorntir

]
u m

urnc
Jul.us) Hrusst
3p. z O 

K r a k ó w
R yn ek  qi, 34

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

D rukarnia „Ilustrow anego Kuryera Codziennego" — Kraków, W ielopole 1, pod zarządem  Feliksa Korczyńskiego. 1


